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Telegraf przyniósł nam jedynie początek po- 

•cdzenia wiedeńskiej Izby posłów z d. 8. b. m., 
Mianowicie o odesłaniu projektu U3tawy o l i c h -  
M i e napuwrót do komisji. Powiedzieliśmy, że 
odesłanie to równa się pogrzebaniu tej ustawy, 
fie inaczej też pojmują je będące w ręku żydów 
dziennik* wiedeńskie. Nowa Presse powiada, że jest 
to odłożenie na ruski miesiąc, i że się tym sposobem 
jr.'awodawcja reputację Izby posłów uratuje, 
1 dodaj-: „Osoby, wtajemniczone w zakulisowe hi- 
8toije paiJamentarne zapewniają. że odesłania 
Projektu napowrót do komisj już przy rozpra
wie ogólnej jedynie dlatego nie uchvvalcno, aby 
kie zadać jiwnej klęski rządowi. Był to pomysł 
klubu centrum; uważano tara tę nst.»wę za nie
możliwą dc przyjęcia i uchwalono w ros prawie 
ygólnej p rzjąć ją, ale w szczegółowej odroczyć. 
v- samej izeczy jeden z menerów tego klubu, 
Postawił do §. 1. wniosek odraczający.11

Tak sij to igra z najżywotniej ozemi intere 
tomi ludóv w Przedlitawii. Lud.>w — bo jak 
wieniy zażąianu już rozciągnięcia ustaw przeciw 
i‘chwie nieylko na Galicję i bukowinę. Ale — 
^  ręku „Aliance israeli te - spoczywają wszyst
kie giełdy, a w ręku giełd wszystkie pożyczki 
1 t. p — a więc... reszty aomyśl się, czytelniku!

Nastąjfo drugie czytanie projektu ustawy 
P r z e c i w  p i j a ń s t w u  w Galicji i na Bu
kowinie. V rozprawie ogólnej p. S e u t t e r  
Wniósł o oiebłanie projektu napowrót do komisji, 
dla wyrzucona §§. 2, 3, 4, 5 i zastąpienia ich 
ibnemi, mnej dctkliwemi. P. I i  i) n i g s m a u n, 
ńie mogąc aprzeczyć, że podobna ustawa istnie
je we Franji, zażądał, aby podobnie, jak  tam, 
°howią/.y w aa Austrję całą, a nie pojedyncze pro
wincje. Woa on, że ograniczając ją do Galicji, 

piętnował by się Lem kraj (jak p. H. kocha 
honor Galie;!); że ustawa ta jest tylko napa
ścią na jedij. gałąź zarobku (t. j. na arędarzy), 
^ k  liczną; :e w ogóle ustawa ta  stoi w ścisłym 
związku z istawą o lichwie. W końcu zapowia

poprawk Przeciw Seutierowi przemówił z 
kapałem L  K r a s i c k i (z klubu Russkieh); 
n7kazując t końcu mianowicie, że sama szkoła 
ńie pomoże przeciw pijaństwu, bo nietylko cie-

mni ludzie temu nałogowi się oddają. „Nie już 
jako kdądz, aJe jano lojalny oDywatel Anstrji 
proszę panów o przyjęcie tej ustawy.11 (Oklaski). 
Przeciw Honigsmannowi zabrał glos p. K r  z e- 
c z u D o w i c z  (podajemy przeważnie za spiawo- 
zdawcą Czasu):

„Po przemówieniu ks. Krasickiego niewiele 
mam dorzucić. Nie chcę, ażeby ksiądz pozostał 
sam jeden w odparciu tego zdania (p. Senttara), 
iż w szkołach potrzeba mniej katechizmu, a wię
cej nauki rachunków. Otóż i ja muszę stauow- 
cao za tem sij oświadczyć, że nauka reiigii, mo
ralności jest w szkole najpotrzebniejszą. Ostatni 
mówca (rlónigsmann) stawiał wniosek o odrocze
nie obrad nad tą  ustawą, jako będącą w związku 
z ustawą przeciw lichwie, którą Izba odesłała do 
komisji. I ja  także mniemam, że między temi 
dwiema ustawami jest związek, ale tylko taki, 
iż obie są zwrócone przeciw postępkom niemo
ralnym. (Brawo!) Jeżeli jednak ustawę przeciw 
lichwie odesłano do komisji, jeżeli ją narażono 
na niebezpieczeństwo odroczenia na zawsze, to 
jeszcze z tego nie wypływa, aby z ustawą prze
ciw pjjanstwu w podobny sposób postąpić. Mów
ca ostatni mniema, że ta ustawa nie jest właści
wą ustawą przeciw pijaństwu, lecz powinnaby 
być skierowana przeciw trunkom rozpajającym. 
że przeto należałoby właściwie zakazać prouuk 
cji trunków, więc może nietylko wódki, ale i pi 
wa i wina. Zapomniał mówca, że trunki są pro
duktem znaKumitej w gospodarstwie narodowem 
wartości, a ich używanie stało się potrzebą 'To 
też n>e przeciw trunkom nie przeciw używaniu 
trunków, ale przeciw ich nadużyciu wymierzoną 
jest ustawa. Mówca sądzi, że jeżeli ustawa jest 
dobrą, powinna być wydana dla wszystkich pro- 
winc/j, a nie dla samej Galicji i Bukowiny, któ
re taką ustawą dla nich jedynie wydaną, będą 
napiętnowane jako najniemoralniejsze. Ja  jednak 
nie powstydzę się przyjąć dla Galicji piętno, któ
re nałożyła sobie Francja ustawą przeciw pijań
stwu. Dlaczego, pyta p. Honigsmann, wydawać 
tę ustawę dla samej Galicji? oto dlatego, że ten 
kraj, że jego reprezentacja żąda tej ustawy. Pa
nowie 1 jeżeli w waszem centralizowaniu już tak 
dalekc zaszliście, że nawet takie policyjne usta
wy do Rady państwa wciągacie, powinniście te 
dy poczuwać się do obowiązku dać uotawę taką 
krajowi, który jej żąda, którego reprezentacja 
jednogłośnie tę ustawę uznała za potrzebną. P ro
szę was przeto, ażebyście ustawę z komis, wnie
sioną w całej pizyjęli osnowie/ (Brawo z pia- 
wicy.)

Po p. Krzeczunowiczu przemówił sprawo
zdawca p. H a a s e .  „Ustawodawstwo musi tam 
wkroczyć, gdzie tego stosunki bądź to w pewnej 
prowincji, bądź w całem państwie wymagają. 
Liczne petycje, Rady gminne, powiatowe, sejm, 
rząd żądają tej ustawy. Gdyby ta ustawa w sa
mej rzeczy kraj piętnować miała, to ostatecznie 
każda ustawa karna byłaby hańbą dla człowie 
czeństwa, a tak przecie nie jest. Odesłać tę u- 
stawę do komisji, znaczy, wezwać komisję, aby 
coś przeciwnego przedłożyła" i t. d.

Odraczający wniosek Seuttera został odrzu
cony, i przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
P. M e n  g e r  postawił popaa~:kę, ..by w §. 1. w 
ust 2. przy wyrazach „lub nieletnim... szynkują" 
dodać „ w i d o c z n i e  nieletnim". Poprawkę tę 
przyjął minister sprawiedliwości, p Glaser, przy
jęła ją i komisja, jakoż i Izba ją  przyjęła. Po
prawka p. H o n i g s m a u a  do §. 1. i 2., tu
dzież aby ustawa ta całą Przedlicawię objęła, 
nie uzyskały nawet poparcia- Z powyższa dro

konika krakowska.
K raków  d. 8. maja.

k • My’ zwyczajni śmiertelnicy krakowscy, od
byliśmy ju: spowiedź wielkanocną, kończymy 
kńkntę udcztując Czas ze skruchą i namaszcze
niem i gotwiśmy grzeszyć na nowo. Inna rzecz 
* ńaszemi (rklopami społeczuemi, jakiemi są A- 
kŁdemia, Bnk galicyjski, Stowarzyszenie nau- 
®*>cielek, Twarzystwo wzaj‘emnycb ubezpieczeń 
1 kreayww, które dopiero w tych dniach przy- 
"tąpiły lub rzystąpią ze skrucną do konfesjona- 
'ń opinii pulicznoj. Uo Akademia powiedziała, 
jń k wiecie z sprawozdań, co p. Siemieński na- 
8»d&ł o ksiciu Józefie Poniatowskim, to dowie- 
My się po wdrukowaniu tej rozprawy, albowiem 
^ ro d  natłou publiczności i słabego głosu sza
nownego człnka niepodobna było nic zrozumieć.

co zrobił. Akaaemia z deficytem dwunastu 
kandydatów do nieśmiertelności, o tem wiedzą 
nieobecni id  koledzy, których niepodobna zgro
madzić nara, aby swoje głosy podali. Podkre
ślone saldo kademickie stoi wciąż niewyrówna- 
ke, a tymcasem wzdychający aspiranci wyp*- 
**zą oczy m Barany i znudzą pana Boga śpie
waniem litaij podczas majowego nabożeństwa. 
, Jeżeli usze grzechy były ciężkie w tym ro- 

to szarwnego _3anku galicyjskiego jeszcze 
k°jk>bno cięsze; biedt. ’zyako nie mógł swobodnie 

“Cować, soro mu < »lne fartuszki jak  organi- 
7aJcja sądowictwa w Królestwie, konwencje kar 

słoy jesienne i zgniłe belki w nowych
domach przsik"idzałj

Wszyskiia tym, którzy n o Dyli na ogólnem 
Obraniu fowirzystwa kredytowego mi ^jskiego 

Lwowfe, a roskoszoWali się dywkleudą Ban- 
kń hipotecznego jakże nieszczęśliwą wyda się 
Mina rzeczy w isivcii akcji marj uszów tutejszego 
Sauku giy usłyszeli z gardła dyrekcji skromne 
®V»•/, na ich udział a wartość tego udziału oie- 
Jtety reprezentują c>dziennie w knrscetlach Cza- 
***) cztery poziome rreski, umieszczone w rubry- 
c?» „żądają i dają". Prostaczkowie krakowscy, 
Cl Właśnie, co na ze»raniu niedzielnem n maj- 

^ t8Mrą Markiewicza dysjitowali o założei iu Nowii) 
x ‘"tysnnych tak sobie ° rzecz skonkludowah, że 

|dyby Bank za owe 1,800.000 guldenów i za 
?00.000 będących do lyspozycji jego v National 
?*dikn kupił od swegt syna Galicyjskiego Za- 
•■•łlń kredytowego list- zastawne, i siedział na 
Mel. jak  Boruta w lohach łęczyckiego zamku,

nawet nie eskontują weksli na 9°/0, jeszcze 
jjy J*/, akcjonaijuszom wypłacił# Ale cóż? ci
ńbodzy duefcem. którzy imieją ur ządzać transpa- 

4® wtedaą, Ae i takift po- 
*Wi finansowe potrzebną także transparentów

różnych rad i dyrekcyj. A któżby parcelował za
kupione dobra, któżbj reperował nowe domy, 
któżby pozował na dyrektora, umiejąc po trzech- 
dniowej wr skupieniu finausowego ducha nauce, 
tak zgrabnie schować owe pp. pod skrzydła wiel
kiej litery nazwiska, że prostaczkowie nie biorą 
to za prokurę Dobrze, że szanowny założyciel 
Knrc nie może słyszeć tego sprawozdania — u- 
marłńy powtórnie; ile za to ksiądz Golian try 
umfuje, jego prorocza opinia o zdolnościach finan
sowych współpracowników, vvygłoszona w mowie 
pogrzebowej tego przedsiębiorczego człowieka, 
została potwierdzoną. Niewiernych odsyłamy do 
drukowanego egzemplarza tej egzorty.

Stowarzyszenie nauczycielek, znowu co in
nego : zobaczywszy, że wszystkie składki stowa
rzyszonych, poszły na administrację tej arcypo- 
żytecznej instytucji, postawiło sobie pytanie: 
.i zy nos dla tabakiery, czy tabakiera dla nosa?" 
Kobiety, trzeba przyznać, lepszą mają logikę od 
akcjonarjuszy banków, I zauważywszy, iż temu 
nosowi, który się nazywa administracją, nie mo
gą ciągle dostarczać tabaki, za jednym zama
chem zniosły wszystkie posady płatne, zniosły 
biura, kazały sprzedać mauatki. fundusz zamie
niły w żelazo, i dzięki tej operacji, nie będą po
trzebowały zapomóg z Gosndarstwenuego banku 
w Petersburgu, i organ ich, który sobie założą 
przy ulicy Różanej, nie będzie potrzebował jak 
ich patrjotyczny sąsiad lawirować między Ojcem 
świętym a białym carem i używać Turków na 
torpedy polityczne.

W tem miejscu musimy podnieść, że od nie
jakiego czasu nie udają się nem w Krakowie 
torpedy; założyliśmy taką pod Studzińskiego 
przj wyborze do Rady szkolnej, i choć szanowny 
prelegent o poezji romantycznej, całą godzinę z 
gorącą wy mową ustawiał ją pod Radę miejską, 
torpeda nie wypaliła! Dalej, Opanowaliśmy jako 
redaktorowie i korespondenci wszystkie morza 
czasopism polskich, aby nie dopuścić torpedy 
krytycznej na teatr krakowski, a tymczasem 
teatr pusty, nawet gracjonaliści chodzić nie 
chcą. Gdyby nie Rychter... ale dajmy pokój tym 
przypuszczeniom. Pewien pan, rozpościerający 
awą. władzę nad Krakowem, podsadził torpedę 
po i statuty Towarzystwa strzeleckiego, ale zuuw 
tak s ę zapalił do reorganizacrf. naszych strzel
ców, ze nieostrożnie sam. się zaczepił o ową tor- 
» tę i wyleciał. My krakowska klika w'ele mo
żemy jak chcemy.

Prawdziwy szał niszczenia opanował teraz 
plac krakowski, Czasowi zachciało się wydawać 
w niedzielę i święta o drugiej godzinie po połu
dniu nadzwyczajne dodatki. Biarowina po smi :rci 
ś. p. Mana, kompletnie stracił głowę, zapomnia
wszy o Towarzystwie święcenia ipiętteiPli- 
to° o godzinie drugiej otwierać kantor admini-

tn ą  zmianą cała ustawa została w drngiem czy
taniu przyjętą. Trzecie czytanie miało nastąpić 
wczoraj.

Dnia 8. b. m, w koncn przedsięwzięć też 
Izba posłów wybór do d e p n t a c j i  r e g n i k o -  
l a m e j .  Deputacja ta  suładać się będzie z na
stępujących członków. Od węgierskiej Izby pa
nów: arcybs. Haynald, hr. Wiktor Zichy-Ferraris, 
Wład. Szógenyi, bar. Władysław Majthenyi, 
nr. A. Szecsen; zastępca hr. Wład Csaky. 
Od węgicrsk. Izby posłów: Szczepan Bitto, A, 
Csengery, M. Falk, P Moricz, P. Somssich, J. 
SzDvy, P. Szontagh, br. Banhidy, br. Sennyey, 
A. Jakieś. Oa przedlitawskiej Izby panów: Ar- 
uęth, Lasuer, Plener, br. W interstein, br. Wrbna. 
Od przedlitawskiej Izby posłów: Derael , br. 
Eichhoff, G r o c h o l s k i ,  Gros (z Lincu), Hemst, 
hr. Hohenwarth. br. Hopfen Klier, Śtnrm, br. 
W aitersknchen.

Otrzymał był jeszcze absolutną większość 
głosów Giskra, ale liczba członków już była za
pełnioną. Utrzymała się lista, ułożona P'zez cen 
trurn, starych postępowców i praw icę; lewica 
poniosła klęskę. Deutsch-bóhmaków jest siedmiu, 
a z p. Demlem ośmin. Żadnego nie mają repie 
zentania w deputacji regnikolarnrj: DUmacja 
Tiyest, Istrja, Gorycja, Karyntja, Tyrol, Vorarl- 
berg, Dolna Austrja i Bukowina.

Dnia 18. bm ma być R a d a  p a ń s t w a  
z powodu Zielonych śwlął do końca maja odro
czoną. Komisje jednak będą przez ten czas pra- 
co\7ać.

Dnia 3. Lm. przybył do Wiednia węgierski 
minister handlu, p. T r e f  o r t ,  dla naradzenia 
sip z p. Chlumetzkim w sprawie trak tatu  han- 
dlowo-cłowego z Niemcami,'

Nowomianowauy poseł niemiecki przy dwo
rze sułtana, k s i ą ż ę  R e u s s  przybył d. 7. 
bm. do Wiednia, i dzisiaj miał w Tryeście wsiąść 
na okręt, wraz z posłem austrjackim, hr. Z i- 
c h y m , udając się do Stambułu

Za beilińskim korespondentem Pester Lloyda 
powtórzył Fremdenblatt bez podania źródła, a za
tem jauo swoją takzc wiadomość/ że hr. Zichy 
ma w Stambule oświadczyć, że w danym razie 
wojska anstrjacKie zajm^ Bośnię a może i Ser
bię. Wiadomości tej zaprzeczył Pester L loyd ; 
wszelako Fremdenblatt zapewnia, że w S e r b i i  
gotują się, choć nie ze stron? r^ądu i księcia, do 
fcyraięsząnia sią w wojnę na rzecz Moskwy, i że 
w tym razie A ustra uważałaby inteiesa swoje za 
zagrożone, i zajęłaby taką część Serbii, aby zi
szczenie zamiaru tego stało się niemożliwym. 
Nowa Presse oświadcza jednak, że to próżne bą
ki, bo w Serbii nikt nie myśli o ruchach.

Objażdżka a r  c. j  k s. A l b r e c h t a  po -Sła
wonii i Kroacji zamieniła się w objazd tryum
falny W  Osieku, Diaków arze cala ludność, wszyst
kie stm y z duchowieństwem przyjmowały go z 
największym zapałem, a Zagrzeb starał się je
szcze je prześcignąć. Wyprawiono mu oraz ol 
brzymią owację z pochodniami, tudzież świetną 
llluminarję, przyczem i pomnik Jellaezyca prze
pyszni* oświetlono. Jak  wiadomo, preyksiążę 
marszałek uchodzi za zwolennika Moskwy, ale 
n:e dlatego z takim zapałem przyjmowali go 
Kroaci, ani też właściwie dla demonstrowania 
przeciw' turkoriiskiin manifestacjom Madiarów, 
tylko dlatego, że areyas. Albrecht jest za oku
pacją Bośnii i Hercegowiny, za którą musiałoby 
pójść spełnienie najwyższego marzenia Kroatów — 
tj. utworzenie obok Węgier i Przedlitawii oso
bnej wielkiej Kroacji pod berłem Habsburgów. 
O manifeście młodzieży kroackiej z powodu przy-

bycia arcyku Albrechta wspominamy w „Ostatn. 
Wiadm."

W słowiańskim rodzie wyobrażenie o godno- 
ści człowieka i narodu me bardzo eie jakoś do
tąd utwierdziło. Policzek dany prędko się zapo
mina, sponiewieranie honoru narodowego jyjze 
chodzi bez śladu w powszechnem oburzeniu. Przy
kre te słowa o plemieniu, do którego i my nale
żymy, natchnął nam widok stosunku słowiańskich 
narodów do Moskwy, a szczególniej też to wszyst
ko, co się dzisiaj w Serńii robi. Pamięta;?, wszy
scy jeszcze nazwanie całego narodu serbskiego 
t c h ó r z o w s k i m  przez cara, i owe liczne ar
tykuły gazet moskiewskich, które na Serbach me 
zostawiły czci i dobrego imienia; pamrpają je
szcze wszyscy owe nadużycia moskiewskich ećho- 
tników, wysłanych przez cara do Serbii, podczas 
ostatniej wojny sercsko-tnreckiej, i zdradę serb
skiej sprawy przez Moskali. Zdawało sis, że po 
tem wszystkiem ji^ się ńie nawiążą dobie sto
sunki pomiędzy sponiewieranymi i wyzyskiwany 
mi Sercami, a ich protektorami traktującymi 
Serbów podobnie, jak bojar moskiewski traktuje 
swoich poddanych. Ale dosyć było wysłanm Fa- 
■riejewa z torbą dobrze wypchaną rublami do 
Belgradu, i zmienienia tonu dzienników moskiew
skimi w pisaniu o Serbach, ażeby wszystkie po
liczki, obrazy i zarady były przez Se-bów zapo
mniane. Gdy się to wszystko rozważy, wstyd bio 
rze, iż się należy do plemienia, Które za nic ma 
godność narodową, a  którego aspiracje do wolno
ści, objawiają się w czynach podłego niewolnic
twa Ażeby nas nie posądzono o przesadę, musi
my się cokolwiek cofnąć do niedawnej przeszło
ści ostatniego miesiąca, i ażeby nawiązać wypad
ki, jahieb prawdopodobnie Serbia będzie nie dłu
go widownią, z tem, co o Serbach donosii.śmy, 
musimy za muemi dziennikami opisać ową nagłą, 
i jakby laseczką, czarnoksięską wywołaną znuanę 
w usposobieniu SerbuW dla Moskali. I tak se:’b- 
Sflce dzienniki nazywają ju ż te ia z  cara „słowiań
skim carem". Głównie, jak z dzienników mo
skiewskich się dowiadujemy, agitacje moskiewska 
w obecnej chwili skierowana nu Seroię. Kieruje 
nią dobroczynne w Moskwie słowiańskie „o "«- 
rzystwo. Bawi tam znany słowie,nofil jenerał Fa- 
diejew, na cześć ktorego w dzień wypowiedzenia 
przez Moskwę wojny dawał urzędowy obiad Lr’, 
Milan. Na nur wnoszono toasty za pomyśmosć 
moskiewskiego oręża. Bi&łogród zaś w dniu tym
że cały był poruszony. Urzędnicy opuścili biura, 
przemysłowcy warstaty, i wseystke co żyło. jak 
piszą dzienniki moskiewskie, zbiegło się pized 
domem poselstwa moskiewskiego na ulicy kr. Mi 
lana. Wszystkie prawie domy powywieszały cho 
rągwie moskiewskie, i pokryły się dywanami 
Przed poselstwem moskiewskiem licznie zgroma
dzony lad śpiewał pieśni moekiewskie i okrzyki- 
wał: „Żywio car!" Następnie udał się przed pa
łac księżęoy, i zmusił księcia Milana i ks. Na
talię do wyjścia na balkon. Muzyka zagrała 
hymn: ,Boźe cara cńiani" — ks:'ążę zdjął kask, 
i z odkrytą głową wysłuchał przy okrzykach i o- 
klaskach ludu, rzeczonego hymnu

Następnie cały ter kilkutysięczny lud udał 
się do cytadeli i tam jeden z obecnych wszedł 
na wieżę i zerwał z niej chorągiew turecką i 
podarł ją w kawałki. — Na miejsce jej zatknię
to chorągiew moskiewską. Foczem udał się przed 
dom konsula angielskiego i okrzykiwał: „Żywic 
c a rW ie c z o re m  całe miasto świetnie miało być 
iluminowane. Wszędzie w ^kM chM yszcz^a^cy-

fr? „A", nawet n ministra Risticza. Policja ani 
wojsko nie interweniowało wcale.

Ażeby jeanau nie myślano, że owacje owe 
były tylko wybuchem chwilowego entuzjazmu, 
zacytujemy tu słowa jedynego serbskiego dzien
nika, organu iządu i inteligencji serbskiej, m.a- 
nowicie słowa gazety Istok, które przekonywują, 
iz owe niewolnicze płaszczenie się Serbów przed 
Moskalami, ma przyczynę głębszą w charakterze 
narodu, który po odzyskaniu cząstkowej niepod
ległości, ńie odzyskał jeszcze poczucia własnej 
godności. Istok pisze:

„MosKiewsha dynastja jest dziedziczką pro
gramu mającego na celu postawieni1 na wieży 
świętej Zotji prawosławnego krzyża Z pomoce 
Boża car słowiański niezadługo dwanaście milio
nów Słowian aswoDodZi, a wielkie ałowiańsKie 
jego p^9łan*wctw» jest już w przededniu swojego 
zrealizowania. Świat będzie uszlachetniony za- 
sadam5 słowiańskiej cywilizacji Bałkan stanie 
się wzoiem, zkąd wyjdzie odmłodzenie zgniłego 
Zaclioau... Za to w jzp tkc już z góry dziękować 
musimy Moskwie, świętej i potężnej matce Sio 
niańszczjznj. W przyszłości Moskwy leży też 
i przyszłość słowiańskiego świata."

Z artykułu tego widcimy, iż owe. oswobo
dzenie dwunastu milionów Słowiar ma na celu 
oderwanie od Ausirji przynajmniej sześciu miljo- 
nów, gdyby bowiem Moskwa miała zamiar oswo
bodzić tych tylko SU wian, którzy są w Turcji, 
oswobodziła by *ch tylko sześć milioDów, albo
wiem tyle tylko znajduje się na półwyspie B ał
kańskim. Słowa o odrodzę lin zgniłego Zacl.cdu 
są podyktowane przez Fadjejewa, którycn użył w 
znanej swojjj broszurze, zagrażającej Austrji. — 
Fadiejew dokonawszy takiej zmiany w Semacn, 
wyjechał z Belgradu siać ziarna owej słowiań
skiej, na n ewoli opartej cywilizacji między Buł
garami i innemi narodami. Łapie on je wszyst
kie na wędkę moskiewskiego zaboru, a tylko je 
dnych Polaków złapać nie może, Którym juz ta  
cywilizacja słowiańska obdarła snórę z grzbietu 

stanęła kością w gardle. Co jednali najważniej
szego w tem wszystkiem zaszło i co nas właśnie 
spowodowało do przypomnienia manifestacj. serb
skiej ostatnich tygodni, to ta  okoliczność, iż Fa- 
diejew rzucił ne. grunt serbsk si ić mirygi, któ
ra dojrzawszy, wkrótce stanie się bezpośrednim 
powodem do wmięszanu się Austrji w wojnę 
moski e wsko - turecką W Wiedniu zapadł- uchwa
ła okupacji Cerbj na wjpadek zerwania pokoju 
zawartego z Turcją przez Serbów, ażeby tym 
sposobem zmusić Serbów do siedzenie cicho. — 
Rząd moskiewski dobrze wie o tej uchwale, je 
żeli więc wywołuje pomiędzy Serbami podobne 
demonstracje, prowokujące mb do potargania 
traktatu świeżo zawartego i wypowiedzenia woj
ny Turcji, dowód to niewątpliwy, iż w płanio 
jego leży starcie z Aostrją

Udział Polaków w wojnie 
wschodniej.

i.
Dziennik czujki wychodzący po nie

miecku w Tradze p. t  „P o litik“ w nr. 123 
zamieścił obszerny w stępny a rty k u ł p. t. 
Y e r s u c h u n g  d e r  P o l e n ,  w którym  
zwraca się głównie przeciwko papieżowi za 
jak ieś mniemane podburzania Polasów , o 
których my w Polsce nic nie wiemy, i prze-

stiacji i zmuszać inne kantory, aby mimo przy
bitej karty, że sklep od 10. do 3. zamknięty, 
opuszczali, ciężkie żelazne wrzeciąuze. Powsze
chna trwoga opanowała dziś całe miasto, jakby 
już Moskale bombardować mieli Kraków; jednak 
stał się cud; prezydjum Towarzystwa na teD je
den raz i tylko Czasowi udzieliło dyspensę... 
Odetchnęliśmy.

Z bieżących nowości nie wiele; chyba to, że 
komiąja konkursowa poznańska odrzuciła jeduium 
z najznakomitszych tutejszych pisarzy tragedję. 
Widocznie niedługo będzie koniec świata, piel* 
wszorzędne gwiazdy nasze piszą już takie głup
stwa, że nie waGe nawet czytania. Cóż to bę
dzie, z drugo, trzecio, dziesięciorzędnemi, Jo 
których zalLza się wielu z członkow honorowych 
komisji.

Dalej, doktor Teodor Trippłin zmartwych
wstał! Miehśmy zaszczyt widzieć go i rozmawiać 
z nim. Ten sam, bez żadnej wątpliwości, mie
szki? w hotelu Drezdońcł im Zapewniał nas, że 
jedzie na swój pogrzet lo Warszawy, albowiem 
nie wypada mu pozwolić n?, kompromitację Kło- 
aoM?, które niedawno jego portret, życiorys i, ne
krolog umieśćmy

W te; eh wili dochudzi m ię wiadomość, że 
duch sławiański u nas się ożywia, sześciu mio
dy ch duktorów za pośrednictwem ambasady mo
skiewskiej w \'i iedniu, zaofiarowało swoje usługi 
walczącemu o swobodę chrześcian mocarstwu. 
Czy to jest skutkiem ostutniej mowy ojca św. 
ao deputacji sabaudzkiej- czy skutkiem rozbu
dzonego apetytu na ruble, nie mogłem dociec; 
zdaje się jednam że czysty patrjotyzm wykar- 
miony wspomnianemu medyiiameni ami jest tego 
przyczyną. ? ? ?

Nędza jia Kusi.
Skreślił 

L r. H. Jasieński.
(Ciąg dalszy)

UL P a  u  r  u fc k  I

Gtoż dwór ten jako odrębna całość, pobiera 
z dochoduw in natura: mieszkanie, opał, ordyna- 
rję, rnbiał, ogród i utrzymanie koni Ekonomiści 
tuzinaowi używają frazesów: że szlachcica j ic 
dwór nie kosztuje ma bowiem na swem majątku 
bezpłatnie wszystko—vv to chcieli uwierzyć szlach
cice więc uwierzyli, bagatelizują sobie wydatki 
donic „który ich nic me kosztują" — i operują 
całym dochodem z majątku. Tymczasem koszta 
konserwacji i restauracji, asekuracji i amorty
zacji tego budynku m ię s^ k ie g ó  wraz z oficy
nami, które v innych warunkacr Ttfyłyby zbędne,

równają się średniemu czynszowi miejskiemu, 
zwłaszcza jeśli zważymy jak drugim jest ręko
dzielnik na wsi. Służby dwa razy tyle potrzeba 
jak w mieście, obrobienie i utrzymanie ogrod a 
trzy razy większe Dochłania sumy, jaL dochod 
z warzywa i owoców. Artykuły tak zwane korzen
ni z doliczeniem kosztów transportu i złej wagi 
mołomiejskiej — znacznie drożąze jal v m.escie, 
mięso acz tańsze jednak przez złe jakość a ichą 
wage, sianie na równi z ceną wiedeńską, Dodaj
my do tego posłańca stałego, konnego rocznego 
uirzYmyv'anego wyłącznie do posyłek domoywch, 
a ujrzymy racnunek niepośledni.

Dwór wymaga czwórki, raz dla zwyczaju, a 
powtóre skutsiem dróg, słusznie osławionych 
Czwórka ta  choćby najlichszej jakości, zjada prze
cież owies, i potrzebuje sztańgreta i chłopca sta
jennego. Sześciomiesięczna zima przy kiepskich 
piecach pozera mjeczną ilość drzewa, 9 dodaj 
my d i tego wydatki na reprezentację, to ujrzy
my jak biednym jest ten szlachcic, co tale wy- 
daje, a co w dodatku wycierpieć musi. Wydatki 
na reprezentację, czyli wydatki połączone z z?j- 
mowanien stanowiska społecznego, są prawdzi
wie uciążliwe. Tak zwana „szlachta galicyjska 
I zydzi, tudzież obcokrajowcy meją ten spryt, i i  
się potrafią wykpić z każdego nieustawowego o- 
bow ązku, pozostają przeto w powiecie tylko te 
domy. które bez szemrania znosząc wszystko, co 
na ich barki walą, Ciągnr dalej iwą biedę. Zu
bożeje chłop, trzebi go zi pomodz, ile wesel we 
wsi, tyle baranków i ugoszczeń, — scav*a rząd 
telegraf i tu się trzeba przyczynić, budują ko
ściół, szkołę, cerkiew, pleban ą, znów dwói pol
ski w pierwszym rzędzie — składki krajowe, 
powiatowe, opierają się o ten «am dwór — sta
wiają szkołę żydowska, przebudowują łaźnię, da
waj ,zlachcicn — biednym żydom małomiejsKim 
na święta wypada coś posłać — pogorzelcy, po
wodzią dotknięci, kwestorze, kwestarki, tylk'' w 
tych domach znajdą opatrzenie — wszystkie ko
misje rządowe, aut inomicrne, gościnnych nawie
dzają gospcuTaray — jednem słowem, przed ża
dnym datkiem cofnąć się nie można, a każoemu 
gościowi drzw1 na ściężai otwarte.

Są to wyontki ha wyjątkowem położeniu na- 
szein oparte ale zawsze wyaatki.

Najuciążliwszem jeduak i najdotkliwszem jest 
3frata czasu, wynikająca z przeciążenia jednostek 
sprawami pnbHcznen.i Niektórzy z n ict nie po
słując, nie sieaząc w Radzie państwa, są w po
wiecie tak zatrudnieni, że zaiste gospodarstwo 
ich znacznie na tem Cierpi, zt. to też neoszlach 
cice galicyjscy i tu się umieją wykpić, zwalając 
całe b^zemie na kilku chętnych. W ostatnich cza
sach publicystyki ńa^u dojęgągąła się od właści- 
jńelj wigkszycn ,współudziału czynnego w spra- 
WA n gmiiinych, ha^hrając  bstlłj to  ‘odćiągałiie

się. Ze IGO radnych miasta, a ze 150 posłów 
mieszkających w mieście, niechce się jeanej po
łowie przejść rnehą nogą po trotoarze do sali 
ugi-zanej, wentylowanej, i brać udział w zajmują
cych lozprawacń, i to me budzi w publicystyce 
wmżeń, — od gospodarzy wiejskicn zaś ż%u»jit, 
by na każde zawołanie, w szczególności y. jeoien* 
lub zimie, po tych psich drogacu milami się cią
gnęli na chłopskie rany. Organizacja nassi i i  
mmistracyjna jest tego roazaju. że kc.zdy najzba- 
wienniejszy wpływ- c. k. starosta lub sekretarz 
może sparaliżować.

Jeżeli więc chcemy lud zreformować, to re 
formę należy od góry rozpoczynać — reforma z 
dołu jest piacą Danaid. W Radzie gminnej 
brać udzia* parlamentarny jest mrzonką teore
tyków. W chacie chłopskiej znajdą się gospoda
rze, radnf lub nie ladm, -ozpoczyna Iwan, że 
jeho żinka na wodzie poznała kaczkę i nuż pra
wić historję o „Jcaczo-zfc i kaczce", którą sąsiad 
ukradł, «  ^tóra po kilkutygodniowej aiebytności 
trafiła na scieżkg do ogrodu, a z ogrodu na przy- 
spę itd. Rozpoczyna się kłótnia i jeden d-ugie- 
rau różne (nieubliżając sławetnym raduikom) zło- 
dziejsiw? zarauca.: których się okazuje, że rzad
ko który czysty! Na kazdem posiedzenia chłoń 
prezentuje iczbity czerep alias głowę swoją, wójt 
wali po gębie aż odgłos idzie — i to się nazy- 
W9 „Rada . Ciekawy jestem, czy który z panów 
reduktorów wytrzymał by szesć takich posiedzeń. 
R e f o r m ą  j e s t  d o b r a  u s t a w a  i m o c  
e g z e k u c y j n a ,  a skoro poziom wykształcenia 
u włościan trochę pod Lad zero sie poaniesie, a 
wtenczas należy rzecz dalej prowadzić. W Ra
dach powiatowych nie lepiej — połowa chłopów — 
a druga połowa galicyjskiej szlachty — ani Ci
cero, aai Demosienes nie doga dał by się niczego— 

|  coż zdołałają zrooić tych kilku chętnych ? W je
dnej Radzie trzy lata trzeba było pracować, aby 
przekonać większość, że kamienie na drogę po- 

| wiatową, uie kupują Się na fn^y na targu, jeno 
. w d -odze licytacji oddaje się dowóz kamienia li- 
■ werantori. W innej znów Radzie nasuspendował 
^ek re tarr autonomiczny członka Wydziału w u- 
izedowamu przy wytyczaniu, a rac/ej prostowa
niu drog: gminnej. Je s t znów jeden powiat, w 
którym dwa lata Kady niezwoływano wcale.

W racając do udziału szlachty w sprawach 
gminnycl najodpowitiniejrzym wydaje się środek, 
gdy właściciel zostawszy wpitem, wszystkie dro
bne sorawy załatw ia ppzez ząstępe.ę, a główne- 
mi sam kieruje — lub gdy ma tak przsmużny 
wnływ, iż zawoławszy wń)ta, pisarza i kilku ra 
dnych do siebie, omówi główniejsze sprawy, po
lecając ich przep*v)v?adzenit. (0. d. n.)
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ciwko Anglikom, z powodu przedstawienia jjęzyLa i zamienić ich na ludzi bez czci i wystąpieniom Polaków we własnym kraju,
sprawa polska utrzymaną została w rzędzieparlamentowi dokumentów o prześladowani" moralności. Sumienie Polaków w/ięła Mos 

unitów. Wywodzą^ z owych faktów prawdo- Kwa na tortury, systematyczniej dręczące 
podobieństwo wzięcia udziału Polaków wlniż tortury hiszpańskiej inkwizycji. Wyzna- 
wojnie wschodniej, zwraca się w imię sło- wanie wiary katolickiej pozbawia prawa do 
wiańskiego pokrewieństwa ku nam i ku ca- -rzędu, do nabywania majątków; pozbawia 
rowi, zachęcając obie te nieprzyjacielskie rodziców prawa, nigdzie niezaprzeczonego.
strony do pojednania i zgoay. nawet u dzikich ludów, wychowywania po-

Czesi przeczuwają, iż wystąpienie Po- tomstwa swojego według własnej woli 
laków po stronie przeciwnej Moskwie, ode- zmusza ich do wychowywania dzieci według 
brałoły charakter panslawistyczny moskiew- lanego rozkazu, a w razie oporu, jak to 
skiej wojnie z Turcją, i to jest zapewne je- widzimy u unitów i w małżeństwach mię- 
dyną przyczyną owego wystąpienia główne- szaaych, zabiera im dzieci. Gdy Turcy nigdy 
go organu ich politycznego działania Wy- nie przeszkadzali modlić się podbitym naro- 
stąpienie to jednak w zwrocie swoim do dom według obrządku ich ojców i w języku 
cara jest bardzo nieśmiałe, i nie spostrze- ojczystym, Moskwa zabroniła jednego i dru- 
gamy w niem wiary w jego skuteczność giego. Na myśl. rzucono ciężkie kajdany 
„Politik“ sama nie wierzy, ażeby car skłon- najgłupszej w świecie cenzury; swobodę ru- 
nym się okazał do przyznania praw nale chu skrępowano tau d&iece, iż każdy czuje 
żnych Polsce, my zaś jesteśmy pewni, iż nie się uwięzionym w swoim własnym domu. 
wysłucha jej prośby i wołania w imieniu System moskiewski ekonomiczny ma na ce- 
Słowian o zgodę dwóch narodów „które hi zamienianie Polaków na naród żebraków, 
świat słowiański uważa za dwa najpotęż- Fiskalizm posunięto do najwyższego stopnia,
niejsze swoje filary/' gdy zaś podatki i kontrybucje, dotąd pobie-

Przedstawiwszy ważność dla słowiań-1 rane jakny z narodu będącego z Moskwą w 
szczyzny zgody Moskali z Polakami, po-1 wojnie, nie mogły ze wszystkiego obedrzeć 
wiada, iż pojednanie dwóch tych narodów pracowitego rolnika i pilnego przemj słowca, 
„uczyniłoby Moskwę potężniejszą w obecnej I oddał go rząd carski pod władzę czynowni- 
chwili od wszystkich jej dyplomatycznych ka złodzieja, który wszystko, co Polak po- 
sukcesów, jakie odniosła w Europie, po-1 siada, uważa jako zdobycz dla siebie prze- 
cząwszy od paryskiego traktatu/* Polakom, znaczoną. Dodajmy do tego strasznego obra- 
rozumie się rad nieposkąpiła, najszerzej zaś zu rządów moitiowskich prześladowania po- 
lozwiodła, się nad tern, iż Europa zawsze lityczne, na jednę chwilę me ustające, wię- 
tylko nas ładziła, że sprawy polskiej uży- ziema przepełnione patrjotami, szubienice, 
wała tylko jako narzędzia we własnych I na których się kołysały tysiącami trupy 
egoistycznych celach i przestrzega Polaków, męczenników, pożogi miast, rabunki wsi i 
ażeby dzisiaj nie dali się wyzyskać ani pa- ów Sybir, jak czarna przepaść chłonący setki 
pieżowi, którego szczerze nienawidzi, ani, tysięcy tych, którzy bronili i bronią prawa 
Anglikom, ani Turkom i Madiarom, tym człowieka i narodu, a potem wszystkiem za- 
zaprzysiężonym wrogom Moskwy, jako re- pytajmy Słowian, czy Polacy uprawnieni są 
prezontantki Słowiańszczyzny. Gdyby się I io szukania sposobów otrząśnięcia się z 
Polacy złapać dali na podawaną im przynętę j arzma moskiewskiego rządu, który nie kie- 
skutkUm tego nie byłoby oswobodzenie Pol- ruje się wobec mch ani prawem, ani jakąś 
ski, które bez Prus i Austrji przeprowadzić tam doktryną słowiańską, ani też żadnemi 
się nie da, lecz tylko wzajemne mordowa- względami ludzkiemi !
nijj się dwóch bratnich narodów, bez żadnej ,Politik“ czeska, wiedząc jakie jest po
dia nich korzyści. Dla Furopy walka dwóch łożenie Polski pod rządem moskie wek im, nie 
słowiańskich narodów i wzajemne ich wytę- powinna się była zwracać do Polaków ze 
pianie się może być pożadanem, ale dla ca- swojem wołaniem o pojednanie, gdyż Pola 
łego słowiańskiego świata jest ono nadzwy- cy nie mogą się jednać z rządem, który nie 
czaj boleśnem i rani ich rodzinne, brater- [ pyta o ich wolę ale ich dusi za to, że chci, 
skie uczucia; w imię więc interesów sło-1 zostać tem, czem ich Bóg stworzył, ufn; 
wiańskich i związków pokrewieństwa, staje w swoją przewage fizyczną i bezkarność 
„Politik** w imieniu Czechów, „przed wiel- Gdyby czescy publicyści posiadali więcej po 
kim carem i wielkim narodem** i woła o I czucia godności ludzkiej, to, jeżeli jest 
pojednanie. j prawdą, że uważają nas za wielki naród

Artykuł ten zasługuje ze wszech miar I byliby nas uwolnili od wołania o pojedna
na uwagę. Jesteśmy przekonani, iż podykto- nie. które w tych warunkach nie mogłoby 
wały go dobre chęci, ale zataić nie możemy, być mczem więcej jak dobrowolnem zgodze- 
iż przyczytanie go zrobiło na nas przykre niem się na wieczną niewolę i chętnem wy
wrą żenie, że autor ani jednem słowem nie I żuciem się z ostatnich szlachetnych uczuć 
wyraził zgrozy swojej i oburzenia z powo- człowieka na rzecz najstraszniejszego despo 
du ucisku Polaków przez Moskali, i że waśń tyzmu. Potrzeba wielkiego doktrynerstwa ja- 
i nieprzyjażń Polaków do Muskali uważa za kiem się właśnie panslawiści czescy odzna- 
następstwo podburzania z zewnątrz, a nie i czają, ażeby mniemać, iż Polacy złudzą się 
jako skutki, srogich krzywd, jakich naród widokami słowiańskiej polityki bardzo wąt- 
nasz doznał pod panowaniem caratu^ Przy- pliwej wartości pod dzisiejszem przewodnic- 
pomnieć więc jej te krzywdy i całej zara- twem, i że dla tego, aby mogli zostać na 
zem Słowiańszczyznie, uważamy za nasz o- sposób moskiewski Słowianami, przestaną 
bowiązek, ażeby tym sposobem doprowadzić być wprzódy ludźmi. Naród tak uciśniony i 
ich do zrozumienia przyczyn, dla których sponiewierany jak Polacy me byłby wart 
Polska pozostać musi głuchą na słowiańskie być narodem, nie zasługiwałby na szacunek, 
wołanie i dla których czuje się uwolnioną gdyby usłnehał rady tych, co gc namawiają 
od solidarności z tymi Słowianami, którzy w ind? Słowiańszczyzny do zgody z despo- 
korzą się przed jej tyranem, jego, najwiek- tyczną Moskwą.
szego autokratę w świecie, wybrawszy sobie 
na oswobodziciela.

Powtarzać faktów niesłychanych w dzie
jach, w skutek których nastąpiło rozszarpa
nie Państwa polskiego, nie będziemy, są one 
bowiem powszechnie znane i potępione. Ża
den przecież sumienny a niepozbawiony 
rozumu i godności Słowianin z faktu roz
bioru ojczyzny naszej przyznać nie może 
Moskwie prawnego tytułu do panowania nad 
Polską. Prawo międzynarodowe, jakkolwiek 
bez Polaków o Polakach stanowiło, nadało 
wpraw dzie Moskwie wobec dyplomacji pra
wne tytuły, ale pod pewnemi waiunkami. 
Moskwa warunków nie dopełniła, i owe 
prawne tytuły zupełnie podeptała i odrzu
ciła; panuje więc dzisiaj nad Polską tylko 
mocą swojego knuta i swejej pięści. Polacy 
czują w sobie obrazę wszystkich praw przy
rodzonych i historycznych, czują się w naj
zupełniejszej niewoli pod jej rządami. — 
Moskwa bowiem w rządzeniu nimi nie kie
ruje się żadnemi względami. Uważa się ona 
za samowładną panią naszych losów, idąc- 
zaś za popędem swojej azjatyckiej a nie sło
wiańskiej natury, traktuje Polaków jako 
istoty, niezasługujące uawet na względy zwy
kłej ludzkiej litości. Odebrała Polsce auto
nomię i zatarła ostatni jej ślad nawet w 
gminnych urządzeniach

Z urzędów po wy pędzała Polaków, ob
sadziła zaś je Moskalami, których własne 
moskiewskie społeczeństwo scierpieć dłużej 
nie mogło dla ich demoralizacji. Sądownic
two, które bywa ostainiem zabezpieczeniem 
prywatnych interesów narodu, praw pozba
wionego, wywróciła i sprawiedliwość oddała 
w ręce przekupników moskiewskich. Język 
polski wygnała z urzędów, mówienie nim w 
miejscach publicznych obłożyła kontrybucja
mi, pozbawiła Polaków prawa nabywania 
własności ziemskiej, czego nie czyni nawet 
rząd najbardziej barbarzyński. Oświata w 
Polsce, która była najwięcej wykształconym 
słowiańskim narodem i sama jedna samo
dzielnie rozwijała słowiańską cywilizację, 
została stłumioną. Szkoły wynarodowiono i 
młodzież oddano pod system pedagogicznego 
ogłupiania. Zakłady naukowe moskiewskie 
w Polsce istnieją tylko na to , ażeby uczą
cych się zmusić do zapomnienia ojczystego

spraw, których załatwienia dopomina się 
^każdorazowe położenie Europy. Bez nich, 
bez tych cnar, przemoc nieprzyjaciół na 
szych pogrzebałaby już dawno sprawę pol
ską. Dzisiaj, jeżeli naw'et ci, którzy urzędo 
wnie ogłosili ją za nieistniejącą, czują prze
cież jej bytność i straszą się jej podniesie
niem, to nie czemu innemu przypisać należy, 
jak tylke temu wytrwałemu upominaniu się 
Polaków o swe prawa, o sprawiedliwość 
i byt.

Udział Polanów w wojnach europej
skich przynosił i inne jeszcze korzyści. Każ 
dy to uznać musi, bo to jest fantem w hi- 
ctoiji zapisanym, że gdyby Hen ryk Dąbrow
ski po trzecim rozbiorze Polski niebył 
utworzył legionów polskich za granicą, 
które obok Francuzów' rozpoczęły wal
kę, i przez lat wiele w różnych krajacn Eu
ropy krew swą przelewały, nie byłoby Księ
stwa Warszawskiego, a z niem i cząstkowej 
Restauracji po zupełnem zagładzeniu pań
stwa polskiego.

Jakkolwiek nie mogą być zaprzeczone 
pewne korzyści z walk tak uporczywie przez 
lat sto prowadzonych, czują przecież Polacy 
bardzo dobrze nierówność tych korzyści z 
ich poświęceniem, i sami wiedzą najlepiej, 
iż iuteres tylko egoistyczny był naiczęściej 
pobudką dla gabinetów Enropy w podnosze
niu sprawy Polsni

Nauczeni smutnem doświadczeniem, Po
lacy z mniejszym dzisiaj zapałem a z więk
szą rozwagą i rachunkiem zastanawiają -ię 
nad tem, czy wypada im brać udział w woj
nach i  wstrz^śnieniach europejskich, czy też 
zachować się wobec nich obojętnie. Ci więc 
wszyscy, którzy nie mieli i nie mają słowa 
oburzenia dla Moskali, gdy Polakow deptali 
z nienawiścią szatanów, a dzisiaj roztkllwia- 
jąc się nad polskiemi cierpieniami udzie
laj* Polakom rad roztropności, które na 
tem polegają, ażeby nawet głosu procestu 
nie wydali przeciwko despotyzmowi co ich 
dławi, mogą być pewni, iż Polacy postąpią 
tak, jak im roztropność i dobrze zrozumiany 
interes nakazuje.

Czy zaś roztropność i interes narodo
wy bytu, oraz i wolności nakazuje im wziąć 
udział w wojnie Turcji przeciwko Moskwie, 
pomówimy o tem w drugim artykule.

że Karol ofiarował 100.000 franków na cel ekwi- 
puwania oficerów. By więcej pobudzić, po 
czucie patrjotyzmu, we wszystkich księgarniach 
są wystawione ua pokaz mapy przyszłej Rumu
nii pod nazwą „Dacji nowożytnej". Oprócz obe
cnej Rumunii obejmują one aietylko Bessarabię, 
Bukowinę, Siedmiogród, lecz i obwody Teme- 
szwarski i Szegecki z obecnego królestwa Wę
gier. Mapy te przypisano do użytku w szkołach 

Z tem wszystK.em są ludzie, którzy smutnie 
kiwają głową nad obecnemi eksperymentami rzą
du Bratiana; są ludzie, którzy wotowali przeciw 
konwencji i jej następstwom, aby ich imię nie było 
przeklinane przez potomność“ (słowa Blasenber- 
ga w Izbie posłów), są organa opozycji, które 
znajdują, źe stan ten rzeczy prowadzi Rumunię 
do zguby, lecz wszystkie te głosy milkną coraz 
więcej pod naciskiem rządu, prowadzonego na 
paskach Moskali. Organa opozycyjne zastrzegając 
się przeciw podzielaniu poglądów Bratiapa, o- 
świadczyły wyraźnie, że wobec faktów spełnio 
nych, patrjotyzm nie pozwala im walczyć prze 
ciw rządowi, dając przez to do zrozumienia, że 
i ns nie czarny gabinet moskiewski swój wpływ 
rozciąga.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Korespondencje „Uaz. Kar.44
Z R u m u n ii d. 9 maja.

Moskwa tutaj rozgospodarowa-ra się na do
bre, a pod jej opiekuńczem skrzyałem patrioci 
rumuńscy pieją hymny na czość swojej niepodle
głości ! Od Jas począwszy przez Paskany do Ga- 
łac?u i dalej do Krajowej i Giurgewa, wszystkie 
koleje są niejako w sianie oblężenia. Eażda więk
sza stacja pos.acfa załogę pod dowództwom puł
kownika jako komendanta stacji. Załoga ta  skła
da się z kompanii korpusu kolejowego, z dodat
kiem pewnej ilości kozaków i żauaarinów. Na 
mniejszych stacjach znajdują się mniejsze oddzia
ły, tak zwane etapy, a co druga budka drożni- 
cza podoficer z trzema żołnierzami mają nadzór 
nad służbą kolejową. Każdy większy most jest 
pilnowany przez oddział najmniej 25 lndzi. Dy
scyplina w wojsku panuje wielka, i zdarza się, 
że za zwyczajne złodziejstwo żołnierza rozsirze- 
liwają.

Pociągi osobowe istnieją jak za czasów spo
koju, a pasażerowie dotychczas nie mogą się u- 
skarzać na żadne szykany ze strony Moskali, 
którzy w ogóle nadzwyczaj grzecznie względem 
publiki się zachowują Codziennie ośm poc ąguw 
wojskowych bądź z ludźmi, bądź z mate.jułami 
idzie z Jas. do Bukaresztu, gdzie na krańcowej 
stacji Cnihilli część bywa wyprawianą ku Kra
jowej a część koleją obwodową na linię Bukareszt 
Giurgewo.

Dwa obozy są pod Bukaresztem uformowa 
ne, jeden ze strony północnej od Chihilli, a dru
gi przy pierwszej stacji kolei Giurgewokiąj od 
południa.

Oddzielne oddziały wojsk moskiewskich prze
chodzą przez miasto, co przez dzienniki pół- 
urzędowe, jako przeciwne konwenty, bywa tłu
maczone koniecznością skrócenia drogi.

W samym mieście widzieć tylko można ofi 
cerów różnej broni, jako też prostych żandar
mów w towarzystwie cywilrych Moskali.

Transporta wojsk ku Bukaresztowi i dalej 
od Braiły zaczęły się dopie-o 6. bm.; główna 
część armii idzie pieszo i wszystkim i drogami 
zdąża do Dunaju. W chwili, kiedy to piszę już 
wszystkie ważniejsze punku  nad Durajem od 
G iurgr.a  na dół są przez Moskali obsadzone.

Nowin tutaj mało, bo czarny gabinet had 
niem; czuwa, tak listy jak dzienniki cenzurze je
go podlegają. Zwracam uwagę na to ziomków, 
korespondujących z naazem tu zamieszkałymi, 
aby jednem nieostrożnem słowem nie na azili 
wolności, a może i życia współrodaków. Jakkol
wiek bowiem dotąd nikt nie padł ofiarą, to kon
sul jeneralny moskiewski przed wielu osobami 
dał się słyszeć głośno, że j a k k o l w i e k  n i e  
m a j ą  o n i  z a m i a i u  p o l o w a ć  n a  Po-  

a k ó w ,  t o  j e d n o  s ł o w o  p r z e c i w n e  
n t e r e s o m  M o s k w y  w y s t a r c z y  do 
c z s t r z e l a n i a  w i n n e g o .

Arrnja rumuńska skoncentrowała się w Ma- 
PJ Wołoszyczźnie, grupując się w koło Kalafatu. 
Pierwsze strzały pomiędzy Widdyniem a Kalafa 
;em wczoraj już były zamienione: ona miasta 
)yły kilka godzin w płomieniach i tylko deszcz 

ulewny zdołał ugasić płomienie. Dzienniki pół- 
urzędowe podnoszą te pierwsze strzały dział 
wr o l n e j  R u m u n i i  (!?) do znaczenia oolm,- 
terstwa, i nawołują ludność pod broń dla obrony 
ojczyzny przeciw tureckiemu barbarzyństwu.

Operaeyj w całem znaczeniu wojennych nie 
iyło dotychczas. Kilkakrotne bombardowanie bo

wiem Braiły p"zez monitory tureckie bez skut
ku, zburzenie Reni, Oltenitzy, Beketu, Zimnicei, 
zabranie i zniszczenie kilkunastu statków han
dlowych rumuńskich, oprócz zniszczenia i śmierci 
ludzi, rezultatów nie dają żadnych.

Lotne oddziały ba„zybużuków jak i kozaków 
przepływają na brzegi przeciwne, i szerzą mord 
i pozoge. Pasja wojny, podżegana przez jedno
stronne organa rządowe, obeimąjc młodzhż uczą
cą się i urzędniczą. Nie rzadko zdarza się, że

z ł . a .  w .

— Festyn Tow. Harmonii odbęazi sił 
czerwca w ogrodzie Strzeleckim. — O ile t
można z przygotowań rozpoczętych pzez 
urządzający, będzie to najprzyjemnie.iza *a ti*
w tem rodzaju, na którą boz wątpifli- 
inteligentna publiczność lwowska się *i«***■

—  P. Frokopowicz z Muszyna ofii
p. Richtmanna 15 zł. na izkołę „Harmoii.* *** 
ten składa podziękowanie zarząd. .

— N? amnnuorowanii kapelistów złoijd* ^  
. PiątKowski 5 zł., Gtołąb 3 zł., l. .1 **•’. -Fr. łdąt.rowsKi b z f , tfołątf 3 zł., l. ,r 

chalski 1 z!., Żółkiewski 2 zł., Wror-jadok1 
Wójcicki 1 zł., Bamg»rten 1 zł., Foszcz*®* jp 
zł., Rawski 1 z ł., Leitner 2  zł., di Ł*®3' ‘„j]1 
2 zł., Glixeli 1 zł. Pan dr. kalinowki "
złożył na szkołę 5 zł. Za 
podziękowanie

—  Dla wdowy obarczonej sicdnorgU®. 
bnych dzieci, mieszkającjj pod 1. ,o s.
ali-iy św. Wojciecha, złożyli w admiistradj* J 
Aoroo, pp. Szallaj 1 zł., N. N. 2 ł. 
zł., Różni drobnemi datkami 90 c., anoWi" 
dniej magistratu 13 zł. 50 c., raz en 18 tl- Z r* !

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przed*( ^

i .

Jest u nas w Polsce stare dziejowe 
hasło, które łączyło i jednało narody w prze
szłości naszej i którem się kierujemy w 
dzisiejszej naszej polityce, hasło iż tylko 
„Wolny z wolnym a równy z równym“ łą
czyć i bratać się może. Zwolennicy słowiań
skiej polityki nigdy o tem haśle zapominać 
nie powinni, ile razy interweniują pomiędzy 
uciśnionym a ciemiężycieleni, i jeżeli nie 
chcą zasłużyć na miano podstępnych ku
sicieli całą usilność swoją powinni zwrócić 
do Ciemiężyeiela ażeby go naprowadzić na 
humanitarną drogę; a nie do uciemiężonego 
który ma na to rękę skrępowaną, &że>v 
jej nie mógł wyciągnąć do pojednania ze 
swoim tyranem. Reszt;, sił, jakie m i ucie
miężony w sobie, użyć musi dla własnego 
ocalenia na starganie krępujących go wię
zów, i gdy Polacy ich w tym celu używają, 
nikt uczciwych ludzi za złe im tego wziąć 
me m oie. *

Innej wartości są, argumenta czeskiej 
* Polityk, gdy ZWracają do Moska1!.
Przyznajemy iż są słuszne; iż Moskwa na 
swoją szkodę wbrew własnemu interesowi i 
interesowi Słowiańszczyzny postępowała u- 
ciskając olaków; przyznajemy, iż Moskwa 
więcej by mocy zyskała w swojej potędze 
przez zadov'olnienie słusznych wymagań Po
laków, niż jej zyskała przez wszystkie swoje 
tryumfy dyplomatyczne, odniesione od czasu 
rra b ratu paryskiego — ponieważ jednak 
przyjęcie tych argumentów nie do nas zaa
dresowane, pomijamy więc je a przechodzi
my do owego łudzenia Polaków przez Eu
ropę i egoistycznego wyzyskiwania naszej 
sprawy przez gabinety, o którym się tak 
szeroko r Politik* rozpisała.

Nie przeczymy iż niejednokrotnie nad
użyto sprawy Polskiej i haniebnie wyzyska
no poświęcenie Polaków, którzy walczyli 
wszędzie gdzie tylko o wolność ludów bój 
się toczył.

Długa to historja tych polskich poświę
ceń i niewdzięczności tak narodów jak i rzą
dów, które z polskiei krwi owoce zbierały 
a ją pozostawiły na dalsze katowanie.

Wszakże jeżeh udział Polaków w woj
nach europ jakich nie przyniósł niepodległo- z zuaŁumiWł miejBca, *Wą,  .   — ------------- - 7--.-   #
Ści ojczyźnie naazęj, nie da  Si? zaprzeczyć, zapisując się na ochotników. Znaczna liczba ko -1 możobnom jest bardzo, że powstanie Czeczeńców, około trzy unie mżej i0d krako«e». w . j ś T 
i i  dzięki tem u udziałowi, jako też zbrojnym 1 i  i ambulansów tkładam  są w ofierze, san ksią 1 samo przez się dość już niebezpieczne dla Moi- porze, dla niektórych zibytków niitoryc**,

Pfzed kilku dniami na ulicach Londynu 
rozlepiono olbrzymia plakaty, zapowiadające mi
tyng w Ryde-Parku na d. 13. maja o godzinie 
3. po południu. Właśnie jeden taki plakat przy
słano nam. Na arkusza kolosalnych rozmiarów 
czytamy cc następuję:

England and the W ar!
Down with Ku3sia 

A great 
Demonsiration 

of working men 
Long Live Poland!

(Anglja i wojna! Precz z Moskwą. Wielka de
monstracja robotników. Długie życie Polsce!)

Następnie czytamy, że mityng odbędzie się 
poa przewodnictwem Johna Rogersa, członks 
parlamentu, a że mowy będą mieli pp Butter, 
Barry, Kitz, Morgan, Mu^ray i wielu innych 
członków parlamentu.

Zaczyna tedy opinia publiczna w Anglii 
ceraz energiczniej występować przeciw Moskwie. 
Nic nie pomogły jej agitacje, nic i ie wskórały 
miijony rzucane przez Moskwę na sfałszowanie 
opinji publicznej w Anglji. Osoby świadome rze 
czy opisują, że taki moskalofilsici a antiturecki 
m^yng, jaki tam miał miejsce ku końcowi zeszłego 
roku, kusztował Moskwę kilka miljonów rubli. 
Niemniej przecież zdrowy i praktyczny rozsądek 
Anglików wziął górę nad machiawelizmtm Mo- 
SKwy stronnicy jej w Anglii porażkę za po
rażką odnoszą.

Curriculum vitae rezolucji Gladstona już 
znamy. Obcięte i zmodyfikowane były przedmio
towe debaty we wtorek, ale z powodu, że kilku
nastu mówców zapisało się do głosu przeciw 
mm, a w Anglji nie ma zwyczaju wybierania 
jeneramych mówców, przeto debata nie skoń
czyła sie we wtorek i odroczona została na 
czwartek. Wszakże niemal na pewno rokować 
im możemy, iż znaczną więKszośmą odrzucone 
zostaną.

Pogłoska o bliskiem ustąpieniu Salisbury’ego 
utrzymuje się ciągle. Oto oo w tej mieize pisze 
korespondent londyński Nowej Pressy:

„W więKszosci parlamentu i w konserwaty
wnej pra„ie, podnosi się od dłuższego cza«u co- 
iaz silniejsza opozycja przeciwko przyjaciołom 
Moskwy w gabinecie, a mianowicie przeciwko 
markizowi Salisbury i lordowi O arranou, mini
strowi kolouij. Dzisiaj gdy opór opozycji przeciw 
p dityce Disraelego, jak Się to przy rezolucjach 
Gladstona pokazało, staje się coraz słabszym, 
pomyślą zapewne owi przyjaciele Moskwy o swem 
ustąpieniu z gabinetu, Gdy Salisbury do Londy 
nu powrócił, sądzono powszechnie, że z gorliwo
ści ufa Turcji wywiódł on Moskwę w pole, hehas 
out-Jtiussianed, the Pussians, nluwiono, aby po za 
jej plecami z tem większą pewnością przeciwko 
niej działać. Ogłoszenie księgi błękitnej, i cały 
przebieg sprawy, pokazały co innego, i wszyscy 
zwolennicy polityki naroaewej odsunęli się od 
mego. Co do polityki jakiej rząd argielski Uzy- 
mau się będzie w najbliższym czasie, mówią 
otwarcie w kołach ministerialnych, iż ogłoszenie 
neutralności nie oznacza wcale biernego przypa
trywania się konfliktowi, ale że rząd, bez for
malnego ogłoszenia zastrzegł sobie zupełną swo
bodę akcji która, jak się samo z siebie rozumie 
zawisła od pierwszych ważniejszych wypadków 
wojennych. “

Dzisiaj ma Rumunia ogłosić się niepodległą 
i tem samem wypowiedzieć wojnę Tuicji w ca
łej oficjalnej formie. Telegram nasz środowy do
noszący, iż pogłoski o ustąpieniu Cogolniczana 
pozbawione są podstawy, dał do myślenia, iż w 
łonie rumuńskiego gabinetu panują różnice opf- 
nii cc do tej kwestji niepodległości. I  rzeczywi
ście tak było. W Polit. Corresp,, w korespon
dencji z Bukaresztu znajdujemy następujący ko 
mentarz do tego telegramu.

„Mięazy ks Karolem i Bratianem z jednej 
strony, a ministrem spraw zewnętrznych, Oogol- 
niczanem z drLgi j  strony, nastąpiło pewue nie
porozumienie. Książę i Bratiano są za tem, aby 
Rumunia wzięła udział w wojnie, i aby armia, 
jej wespół z moskiewsKą Dunaj przekroczyła; 
natomiast Cogolniczano jest przeciwny angaio 
waniu się Rumunii, i pragnie nie wychodzić po 
za stanov isko, utworzone konwencją 16 kwie
tnia. “ Jednakże widać ze wszystkiego, żeOogol- 
niczano musiał ustąpić; podróż Bratiana do Ga- 
łacu na spotkanie w ks. muskiewsiriego, musia
ło o tyte zmienić sytuację, iż Cogolniczano uzy
skawszy lepsze, czy też gruntowniejsze gwaran
cje ze strony Mockwy, odważył się wziąć udział 
w tym śmiałym kroku wypowiedzenia wojny 
Turcji.

Partja  ruchu w Serbii, jakkolwiek nieliczna 
i nie ciesząca się symnatją w narodzie, jest 
przecież tak ruchliwa, że bardzo łatwo kraj ten 
nieszczęśliwy znowu w wojnę wmieszać moż°. 
Półurzędowe pisma wiedeńskie, świadome naci
sku jaki Wiedeń wywiera na Serbię, zapewniają, 
iż Serbia w żadnym razie nie wmiesza się ao 
wojny, Natomiast pisma moskiewskie donoszą,’ iż 
za pośrednictwem Fadjejewa między Serbią a 
Moskwą została zawarta konwencję, w której o- 
znaczone są warunki pod jakiemi Serbi a udział 
w wojnie weźmie. Podoonu jednak nie nastąpi tc 
wcześniej aż dopieio po przejściu Moskali za 
Dunaj.

Nim jednak Serbja powiększy zestijp n ie - :

wt<^kwy, wywoła ruch na całym Kaukazie, a w® J 
sprawa Turcji w Armenii znacznie się pcic.sprawa Turcji

Kronika miejscowa \ zamiejscowa
— Z powodu wyjazdu opery od dnia dzi*^ 

aze nie tylko w niedzielę i święta popołudniu
i w sobotę wieczorem odbyr/ać sie będą przęśl 
wieuia teat/alne po zniżonycn cenach watępt , .

—  W komedyjce „Jeden z nas mu«i »ię oie?Iie. 
wyjfąpi dziś po raz pierwszy p. Paisak-J, 
tant znany z przeditawień amaiorakich.

—  Zarząd oddziała lwowskiegr Towarzy*1* 
pedagogicznego ma zaszczyt przypora^ć P. T. , 
kom, iż czytelnia oddzlatn wraz z oibliot#*^ 
wypożyczalnią otwarta jest każdej środy *>d i 
5Yj— 8  po południa, każdej niedzieli od
3 — 6  po południa w gmachu gimnajui” Franei 
Józefa, w sali rysunkowej na dole. ^

—  P. Karol Reichardt, artysta-muzyk, . $
wał na cele ochronek tutejszych nakład z t,
egzemplarzy własnej kompozycji na fortepi## P 
„Niezapominajki, trzy mazury.“

Księgarnia pp. feeyfartu i CzajKOWikieS0  ̂
jęła s.ę rozsprzedaży nakłada tego. w  ^

Za ten dar hojny składam niniejsze® L̂j.
Karolowi Reichardtowi imieniem O chronek  
me podziękowanie. Jat***LeH'

tń]1— M. dr. Tadesusz Żuliński i Samuel 
lekarz i akuszer, zobowiązali się leczyć bo*P|*. t 
członków I. galic. Stow. głuchoiiiem. *Nadz‘eJ‘ ; 
p. Juliusz Nahlik zaś, właściciel apteki ^  
tym orłem" dostarczać dla chorych leki a* P°i|L, 
ceny. Za tę szlachetność i ofiarność ikłada 
dział Stow. najserdeczniejsze podziękowanie L

—  Dnia 20. mają, w pierwszy dzień
Świąt wyruszy z Przomyśla o godz 7. ®*°I0 ł |ij 
z rana pociąg spacerowy do Mezó Laborć*- 
azdy b p  bardzo zniżone (II klasa kse£tgj* «  

62 ct. III 4 zł 42 ct.), a pnbliczność PoWinB w. 
wziąć licznie ndział w tej wycieczce, ktoia u^V  ̂
czy sposobność poznania prześlicznych 
packich i zwiedzenia tunelu Łupkowskiego ^  ■*
iastąpi o godzinie 1 2  minut 15 w nocy, «*-

7. z rana w poniedziałek wszyscy będą j^ 
wrotem w Przemyśla. Dla zachęcenia podajemy®^ 
program wycieczki: _ „ .

I. Pociągiem odchodzącym z Przemyśl® 
genyi-Mihalyi towarzyszyć będiie przez ei*5 1 ". 
osobna orkiestra wojskowa względnie 
Zebrawszy przybywających na dalszych łt® igje 
goścf, przyjadą pociągi do Łupkowa o 
wpół do 2 g.ej, gdzie złączonemi zostaną. P t
gdy goście wysiadłszy, pójdą poprzedzeni P

i P'«*

J j'
obin orkiestry do mnyśinie przystrojonego 
oświetlonego tanelu.

II. Po przejściu i obejrzenia tunelu, 
mą napowrót miejsca swe w stojącym już *  P ^  
towiu pociąga, który przejechawszy ohznac*®^ 
się pięknością położenia i widoków priestrz*® 
skidu przybędzie do stacji Mezó-Laborcz o g0<*8
3. po południu. ^

III. Podczas obiadu w stacji fiego-L*®’ 
będą obie orkiestry na przem.an odgrywać 
rowe i ulubione luwory muzyczne. ...

IV. O godzinie 5. początek zab‘.wy ui*®1" 
iconej bieganiem chiopców w workach wspiń*0* ^  
się na drzewa grą w kięgle o nagrody, g rą * P  
(ballons) i w obręcze (cerceatm) i tańcami. (

V. O godzinie 1 0  wieczór ognk sztuw 
la Stnwer, po skończeń,u których uamąpł P °^

VI. Fodczas powrotn wspaniałe eś*i®^  ̂
szczytów gór leżącycn między jŁez8 -.,a0 orcŁ«c- 
Łapkowem." ,

— Kiedyśmy podawali za dzienuilemi Wl0® . 
skicmi wiadomość o aresztowań.a rzelomego J
rafa „Iwana Janiny Jeziorańskiego" wyraR**^ 
równocześnie domysł, ie oszust ten m<te bj 
ba jenerałem wojska żydowskiego. Olecnie P*
kouywa nas Tagblt., że przypuszczone uie byl*
mylne. Pokazało się, że p. jenerał n»ywa ,̂ j*I 
ściwie Kasiinir, a nrodził się w Liski w 
częsi.0 wysfępywał pod nazwiskiem f.łszyweiń 
dama Bieleckiego, teraz ząś odkarżouyzostał Pr* . 
Leona Fuchsa, kupca lwowskiego, o kauzież J 
iianą u niego przed kilkoma taty. Sutkiem '  ̂
p jenerał odstawiony został do W#unia, 
sąd prawdopodobnie odkomenderuje go do 
zienia.

—  Na fnndnsz dzieia trał tująceg o PrZ” óf- 
dowanin kościoła katolickiego pod Zborem ^  
kiewskim, złożyli w Administracji ćoz. 
w dalszym ciągu składek pp. L. P. i 1 To 
Tadzio, Zosia i Kazio Kuhn po 5< s.<
3 zł. a. w.

tfiT

reśl®'

uwięziła policja Annę B., żonę byłegtwoźnef^fr- 
cztowego, pod 1. 32 przy ulicy Strjskiej ' 
szkałą, któn wtasn* trzyletnią córecrę n® o0cJ> 
zakaiowata. Dziecię, które zmarło z«»*W jr  
jak przy oględzinach sprawdzono, potytl ^  
te ranami i sińcami, pochodzącemi oc bic> Ł 
miało poedrywane i wyglądało jak gkwLet- 
barzyństwu temu przypatrywał się oj<ec 
ką obojętnością. Według zeznań lokaorów .jo® 
samym domu, pastwiła się nad dziomęcem ■  
matka od trzech miesięcy, lecz io  łokoj*^!*- 
trzymała dziecię, nikogo obcego ni* wp*® 
Zmarłe dziecię było przedślnone.

W  wtorek t. j 8 b. m. otoło g> ^\ej k®' 
stej z wieczora spadła z rnizł/wania t ® Jrń' 
mienicy obok hotelu ^ngielskiegr, z wysA0 t 
giego piętra wyrobnica Ania OrszaLie' : ^  
Oleszyc rodem, i zakończyli życie na nd̂ ® :ei&' 
Zmarła liczyła lat 30, była wdową i mitM  
go dziecka

przyjaciół Turcji i nim Auglia wystąpi przeciw I — N iepołom ice 7. isj* Z m w  » #  
Moskwie w obronie swej własnej, znalazła ju ż 1 czka, liczę sego o,toło t^y tysiące ludn^ypT 
Turcja dość dobrego sprzymierzeńca, a Moskwa1 zdarzyło się mi jeszcze jzytać sswyłej W  y#  
dość niebezpiecznego przeciwnika w Czeczeńcach.1 dencji, w którejkolwiek z gazet, z w y j ą t k * ^
Czecznia, niewielki kraik, położony na wschód i tykulów ekonomiczną ccjhę majqcyeh,
południe od W łaaykaukazu, wśród pasma gór przez ś p. sędziego Mickiewicz-, pr*e® 
kaukazkich, zamieszkały przez ludność bitną i tygodniami zmarłego, kti*ego zgon, jak t« 

cą się i urzęuui'-,zą. m e rzauau zuarza się, ze waleczną, niemal od wieku toczącą wojnę z Mos-1 wiadomo, mocno nas, zasycił. ^
ludzie z znakomitą pozycją porzucają miejsca, kwa podniósł obecnie sztandar rokoszu. Owo* Miasteczko nasze hiy tuż nai  ®affl* y p *



planu. Rumuńskie wojska nie przekroczą granicy 
kraju, co ich operacjom nada cechę obronną.

B u k a r e s z t  d. 9. maja. Kalafat dzisiaj 
prawie całkiem zniszczony w skutek bombardo
wania przez Turków. Rumuńska artylerja zapa
liła od wczoraj kilka przedmiotów w Widdyniu.

Galie, bank hip. 6 pr. w . a 
n Zak. kr .włość, fjpr.w.s 

Bank nar. anstr. m. k. 5 pr.

6676
Ś8J5

Obligacja pienosseń 
stu/a kol. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł.........................

Al ftlldz. 200 zł. 5 pr. ar. w. a 
Czeska z. 300zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 

„ em. 1862 6 pr. . .
.  em. 1870 6 pr. . .
„  em. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. h pr. m k 
,  „ 5 pr. w. a
„ -  5 pr. sr.

Gal. K.Ii. 300u. 5 pr. rs. w.a 
, U. em. 6 pr. ,
,  DI. eto. 1871 300 
* iy.am.a800zt.Apr 

Lw. Czer. Jaa. 1. em. 1865 
300 zł. 6 pr. arebr. w.a 

Lw. Czer. Jan. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. erobr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. . . . . 

t ein. 1869 p« 300 zł.
6 pr. srehr. w. a. 

,  ,  1872 p* 300 zł.
6 pi arebr. w. a. 

iiotlmiegrodz. fr. 500 pr

Papiery loteryjnie (sui)
Zak. kr. dla handlu i pn. 
Klary po 40 zł. ta. k. . 
KegJevioh po 10 m k 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po W ,  , .
Kudolfa po 10 ,  „ .
lis. Balm po 40 ,  „ .
St. Genois po 40 ,  ,  .
ii taniała* owaka (poi.) p(- 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstoia po 20 zł. m. k 
Windisigriltz po 20 zł. .
{Deuńey 3 miesięczne-)
Borłln 100 mark. . • • 
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 109 mark. mark
Uw.dya 10 ii. afeui.
Baryt loO tranh

U2- 93— 
9 i50 9 1 -  
8150 8225 
8 2 -  8 3 -  

10175 10225 
8650 9750 

10650 1 0 7 - 
10126 10175 
9875 9 9 -  
95— 9650

OBRAZÓW OLEJNYCH,

oO FT U

1 poiyca.
PO J2 j r.l
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Dr. Zdzisław NioszM,
rówuie jak la t poprzednich, tak  i w tym 
roku n y j e i d i a  n a  s e z o n  l e t n i  d o  
H z e z a w n i c y ,  j a k o  l e k a r z  o r -  
d y n a e y j n y .  2288 1—8

Un Franęais,
du ia neillenre education, ayan t passe 
Cing annśes dans de grandes maisons , 
dósi ire tronver nne place on des leęons 
paitriculieres a  Leopol. Kxcellentes rófe- 
rences. Ecrire au bureau du Journal a Mr. 
Qontran Pxxx. 2310 1—3

Dra Fest’s Capsules,
najpewniejszy środek przeciw rzelączce, 
białym upławoia i ich skntkoin. Główny 
skład w aptece „ z u m  w e l s s e n  E i n -  
h o r n ‘ A ltstad ter Ring N. 551, L dalej 
u J . F firsta aptekarza na Poric, A. Fili- 
peka Karlsplatz, B. Fragnera, Kleinseite 
w Pradze. 2088 3—6

D w a pokoje,
kucnma, sp iżarka , stry ch , z a r a z  d o  
u ą K c i a -  Ulica ś w .  Z o f i i  S r .  1 6 ,  
n a  o z r y j z k l e m .  2301 1—3

Fajki
p r a w d z i w e  t u r e c k i e

z nakryw ką sztuka 25 ct., 
baz nakryw ki 12 ct.

poleca handel
L. PfiCZOńskiegO w Czernio wcacli.

Pp- odbiorcom w większych ilościach 
znaczny rabat. 2215 3—3

Na sprzedaż
realność 1. 7-i1 f4 — 4 druga Wulecka wt 
Lwowie, zajmująca 40 ubikacji mieszkal
nych. ogrodu przeszło 8 morgi, lodownię 
i oranierję. Bliższa wiadomość u adwo 
kata Dr. S e m i l s k l e g O .  Pośredników 
wyklucza się 2:(89 1— >2
i f i l t W M  O d e M M O N

•  K. Gruehol
J h a n d e l  p ł ó c i e n

właśnie otrzymał
i poleca haudel

SI.

we Lwowie, Rynek 35. 
poleca najlepszego g a tu n k u : 

P o ń c z o c h y  damskie, regularnej 
roboty drutowej, bez szwu tu 
zin 6, 7, 8 zl.

P o ń c z o c h y  w pasóczki koloro
we, tuzin 9, 10 zł 

P o ń c z o c h y  dziecinne białe i ko 
lorowe każdej wielkości, g ład 
kie i w prążki.

C h o l e w k i  do pończoch dla dzieci 
i dam, para od 25 do 50 ct. 

S k a r p e t k i  m ęzkit niciane i 
bawełniane, robione ua drutach 
bez szwu, białe ze surowej żół
tej baw ełny, lnb w paseczki 
tuzin zł. 5, 6, 7, 8 zł. 

S k a r p e t k i  dziecinne. 
S k a r p e t k i  cieniutkie na wielki 

upał, tnzin zł. 1.80, para 16 ct. 
S k a r p e t k i  z płótna szyte do 

zalecania dla cierpiących na 
nagniotki. 2164IV 4 — 6

Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniam  ja k  najstaranniej.

Pończochy, skarpetki, któreby 
się nie podobały, będą wymieniaue.

Karol Gruehol.

W iadom ość d la  p rzy jeżdżających
Pod 3  k o r o n a m i  1. 10. nlica Try 

bunalska, są p o k o j e  u e b l o w a u e
różnej wielkości na dłuższy lub krótki 
ezas do wynajęcia. W tym samym domu

j e s t  L  O  K  A  L
ua dole do wynajęcia, cały kom plet służy 
na restaurację, lecz może i częściowo do 
innych być użyty celów. Bliższa w iado
mość u w łaścicielki. 2308 1—3

• • • • • • • • •  f c t C r v « * M «

Leśniczy
uzdolniony i obznajomiony w kulturze la- 
sowej, przez dłuższy czas w zawodzie tym 

racująsy, zaszczytnsmi świadectwami wy- 
azać się mogący, żonaty, do tego praktyczny 

pasiecznik, poszukuje obowiązkn Łaskawe 
zlecenie pod adresem : D .  Si-, poczta 
Z ł o t n i k ! .  2314 1 - 8

Na naukę
kroju dam sk iego

w Zakładach moich, zapi
sywać się można każdego 
czasu we L w o w i e ,  ulica 
Halicka Nr. 13, 1. piętro, 
w K r a k o w i e , ulica 
Reformacka, w W  a  r -  
g a a w l e ,  ulica Mio 
dowa Nr. 1. 2—6

Przytem zawiadamiam, że od kwietnia 
r. b. wykład nauki kroju w moich Zakła
dach , zaprowadziłem obizerniejszy czyli

F M S J O N A T .
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

•akoluego, otwieram u siebie pensyonat dla

korepetycję z wszystkich przedmiotów s z k o l - a które wy ją. ■
sycbiapew niam . Uwzględnieni będą tylko W w y apo.ob na
n łod iieńcy  z dobrem rodzinnem wychów a - 4zle'°  . za/artyctL  miasiac
niani B li/.za  wiadomość we Lwowie ulica!k °« tn je  4 złr. * nauką szycia, miee.ąc
Z , „ U . . . k .  I  I. p l j to .  2 2 M 9 - 7  t * “

Dr. Z .  U o l e l a z e w a k i .

L i I i o n e s e , df f i at
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, zuikną w 14 dniach.

tomowe obejmujące 
10 arkuszy tekstn. a 1000 rytych figur, 
kosztują 6 zł„ linijki krojowe 1 ii . 50 ct.

K s a w e r y  G ł o d z i ń s k i ,
jnauczyciel i autor metody kroju damskiego.

we Lwowie, w R ynku l. 42.
IN. 1. T aszu , żółto - kwiat zł. 4 .401 

, 2. Juntojozanbiuhi-kwiat. „ 3-1
, 3. N audżyn. zbiór maj. „ 3.
,4 .  Suchong, czarna „ 2.1 
,5 . Congo, familijna „ l.(
, 6. P roszek herbaciany „ 1.
,7 . „ „ z  najlop.

herbat „ 1.401 
za fnnt 500 gramów.

POWOŹ
w dobrym stanio  z dwoma siedzeniam i, 
glówuio do podróży przydatny, za mierną 
cenę dc t i p r z e d t t n l n .  2309 1—3 

Bliższa wiadomość w restauracji 
pnd „Z łotą gruszką" n właściciela.

Bardzo pilno
Poszukuje się do nabycia mały f o l 

w a r k  (dominikaluy) w bliskości kolei 
niewięcej jak od 50 do 100 morgów prze
strzeni mający, z dobrym domem mieszkal
nym, ogrodem i z porządnemi zabudowa 
niami gospodarskiemu Kupujący może dać 
gotówką zaraz 4000 zł. a. w , w razie sza 
cunku powinno być pożyczka bankowa. 
Oferty pisemne składać proszę w Admini
stracji „Gazety Narodowej" pod lit. G. B.

2303 1—1

Choroby żo łąd k a
i cierpienia organów brzusznych (takie ta
siemiec) leczy gruntow nie i z najlepszym  
skutkiem, lekarz  sporjalista  Dr. L o e v  we 
W iedniu , K ohlm arkt N r. 20 . Także 
listownie udziela rady w języku krajowym.

1904 3—?

W Y R O B Y  S P E C J A L N E .

P A R F U M E R J A  
AUX YIOLETTES DE PARMĘ

E D . P I J f A l lD
lly d ło  AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Eesencja dla chustek AUX YIOLET- 

TES DE PARMĘ 
W oda tusletow a AUX YIOLETTES 

DE PARMĘ 
Pom ada AUX V10LETTES DE PARMĘ 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARM Ę 
Puaerler ryżowy AUX VIOLETTES DE 

PARMĘ 
netyk
r a r m :

Kosmet
E

AUX VIOLETTES DE 
1813 3—20 

37, Boulevard de Strasbourg, 37. 
We L w ow ie w magsz. perium pp. 

Beyera 1 Leona, Strzyżowskiego i w 
aptece P. Mikolascha.

I F

d z i a ł o w e  b w ł t y

r.o Uńl/UU 1UUU Z 
D w u d z i e s t a  c z ę ś ć  . 
D z i e w i ą t a  „
C z w a r t a  „

Ciągnienie I. c z e rw ca
G łó w n a  w y g ia n a

zł. 2 8 0 .0 0 0 !
Nawet najm niejsza wygrana będzie 

spłaconą a mianowicie najmniej w 110 
w kwocie 9 zł. 80 ct., w */,0 w kwo
cie zł. 4.65, w V« w kwocie zł. 23.25

Wechslergeschaft
1933 der Administrstion 1—8

M E R C U R
Wien, Wollzeile 13. Wien.

J a i  1 . e z c r w c a
prze d ostatnie ciągnienie

ces król. austr.

losów państwowych
z r. 1839

z wygranemi wyuoszącemi przeszło 
17 milionów złotych, pomiędzy któ- 
remi główna wygrana 280000 złr. 
jakoteż liczne wygrane pomniejsze. 
Sprzedajemy częściowa udziały jednej 
piątej części na obydwa ostatnie cią
gnienia:
Dwudziesta część . . . .  zł. 8.75 
Dziewiąta . . . . „ 16.60
Czwarta „ . . . . „ 41.—
Pół c z ę ś e i ............................„ 80 .—
Dwudziestą część z wyłącze

niem najmniejszej wygranej zł. 5. — 
Dziesiątą część . . . .  „ 8.50
Czwartą c z e ś c ................... „ 22.—
Połowę c z ę ś e i ....................... „43.—

Za złożeniem zadatku 20 zł. i dal
szych sp ła t ratalnych w kwocie 150 
zł. dostarczamy dnia 5. czerweza p iątą 
część losu państwowego z r. 1-39 z 
w y c ią g n ię tą  s e r ją , który nieza
wodnie w ciągnieniu 1. września otrzy
mać musi wygraną.

i ł y l t r a l  4 *  C o ,
we Wiednia Kiirntnerstrasse 16.

We Lwowie do nabycia u Józefa 
Frieda, przy ul. Krakowskiej 1. 16.

2278 4 - 1 5

M i e j s c e  k u r a c y j n e  G l e i c h e n b e r g  w  S t y r j i ,  I P :
stacja Feldbacb w ęg . kolei Zachodniej.

2 e e z o i i  od  1. u ta ja  du  3 0 .  w r z e ś n ie .  | | w -
Źródła oofioiją w natron i szczawy żelaziste, żętyca kozia, mleko, inhalacje 
igliwiowe, kąpiele mineralne i zwykłe, kąpiele w kwasie węglowym, wa- 
nienne lab do pływ ania, zakład hydropatyczny. Skutkuje przeciw katarom 
wszystkich błon śluzowych, szczególnie organów oddechowych i trawienia, 
specjalnie: p.zeciw chorobom krtani, chronicznym katarom  opłucnej, chro
nicznym zapaleniem płucowym, emfyzemie, dyspepsji i katarowi żołądko

wemu, medokrewności i bladacr.ce.
"  i.eczy tuberkuły połączone z febrą. Zamówienia na wodę i miesr.ka-
g  nia, tudzież o broszury do dyrekcji w GLElCHENBSRG. 1870 7 12

S ła b o śc i w łosów  w sz e lk ieg o  ro d z a ju ,
u mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i two
rzący się łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu 

bez pomocy lekarskiej, 1929 S— C
Olej taninow y dr. M oras

Flakon wraz z przepisum użytku kosztuje 2 zł. 
Po największej części jeden flakon wystarcza.

Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Ruck era 
w apt. pod srebrnym orłem, ulica Krakowska.

pólka przedsiębiorstwa budowy 9go losu drogi żelaznej Tarnowako- 
Leluchowskiej pouaje niniejszem do wiadomości, iż w  m a g u y -  
j i i e  s w o im  n a  s t a c j i  w  P i w n i c z n e j ,  m a  z  w o ln e j  r ę k i  
dc sprzedan ia: L O M O M O B IL Ę  •  zile o ś . j io  k .J l ,

pompę centriiugalną, tudzież zwykłe i Knaustn ręczne pompy, kraniki, 
kompletue kafary, amerykańskie windy, narzędzia do robót ziemnych i 
kamiennych jako (o: wózki na szynach toczyć się mogące (Eollwagen), 
wózki zwykłe ręczne, kary do kamienia, taczki, czagany, drągi ie- 
azne, łopaty ił i>., dalej narzędzia mnrarskie, ciesielskie i kowalskie, 
iużnie polne, w końcu szyny, stare żelaziwo i inne naczynia i pizy- 
rządy wchodzące w zakres przedsiękiorstwa budowy kolejowych.

Mający chęć kupna raezą zgłosić się j e d n a k i e  n a j d a l e j  
d o  k o ń c a  m a ja  r .  k» a lb o  d o  i u i y u i e r u  p u n a  1H IEC ZY - 
S Ł A W A  N I E D Z I E L S K I E G O  w  P iw n ic z n e } ,  l a b  d o  p u n a  
W A C Ł A W A  B K E I T E R A  w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  H a 
l i c k ie j  1. 4 1 . 2296 1-8
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LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH,
wo wszelkim jtopniu s a c h o t  g a r d l a t i y c b  i w ugólności wszelkich s ł o -  
b o ń c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

S I Ł P H i r n  C T H B B r a i c u m
wypróbowana przez Dra L a V a L  w szpitalach wojskowych i cywilnych w P a
ryżu i w głównych miastach Francji. S IL P IU H M  przygotowuje się w tynk- 
turze, w granulkach i w proszku. 1786 6 — ?

W  Paryżu w aptece pp. Deroiie i Deffes, 2, ru Drouot. w Krafcowio w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

P r o m e s y  u a  p r e m i o w e
losy węgierskie

o —o —o —o —o - o —o —o - o —Q —o —o - o — ~

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYBOP Z PODFOSFOBANU WAPNA
p p . C i i l i l l l A l j L T  e t  C l e ,  A p tek arzy  w  P a ry ż u .

<?, ulica Vivienne.
Od Hj I  r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, k^tile, chrypki 

długoletnie, koklusz, zapalenie gardła 1 kanału oddechowego (bronchitasl ale szczecololoj 
ponn slne sprawie skutki użyty przeciwko słabolclom piersiowymIphtśsle) i mamieniu czyli 
suchot' iin. I d działaniem jego ustaje kaizel najuporozywBzy I potnienie nocne, a churztj 
*zvbkn powracaj ( ds póżadanugo zdrowia i tuszy. Lekarza przypisują często Pastylki te 
suku głowiastej saiaty i laurowych lUoi p. (łrimault, bardzo przyjemnego smaku, kiody 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Va uniknionia licznych falszertw  i naśladow nictw a, żądać aby stempel rządowy fran- 
,ki koloru niobieśkiego, stosow nie do p raw a  z 24 L istopada  1873, m arka fabryczna 

i podpis1 GHIM A U LT et COMP. znajdow ały  się na  jednej etykiecie.
Dortad indżiik w głównych ap tekach  w  PO LSC E i w  AUSTR.YI.

s ł .  2 .5 0  i s t e m p e l

Główua wygrana 150.000 zł. Główna wygrana

zł. 3.50 PROł

Ciągnienie 15. maja

J64 . 3 /X. 50 ot.flESY na LOSY z r 1
i stempel. Ciągnienie 1. czerwca. G łów ua w y g ran a  2 0 0 0 0 0  zł.

W  e e l i s l e r g e s ę h a f t

M E K C U R “der Admiuistra 
tiou des

Nagroda Monljfnn 12000 fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 

l przez I N S T Y T U T  F RAN CUZ KI

IPREPARICY AH W IM  l  CHIN!
DOZOWANYM ‘

O S« l X \  ■ 22 K iiR Y
Członka Akademii Medycznej Parjikii] 

Professoru Szkol/ Farmacelitycznej w Paryiu,

i stempel.

we W i t o d n i n
Wollzeile l r .

WI KO z CMI NA . ŻELAZEM
O b k l l l *  E IK II IT

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazi.slydi przeciw zukoieninkrwt. 
iTzyjiiinnetio smaku i niezawodnej skuiecz 
nośri. działa r.iiilowiile. przeciw bladaczr.e, 
trutlncmu odplytrutci regularności, w y
czerpaniu sił. osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim clioroimm z niedostatku krwi 
pochodzącym.

WJ NO z CHI NA D OZ OWANE  
O S S I A K A  S*I5HiaV

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami cliiny z powodu swego składu nie
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wianigdy zatwardzenia,działa z niezawodną 
skuteczuoś-ią przeciw Ziarnicom, gorącz
kom ty/ouhilnym, w  długiem i mozoltiem 

I powrocie do zdrowia, ele. Jesi to nleoce- 
| niony irodek toniczny i pokrzepiający.

M I G R E N Y  I  N E W R A L G I E
O A 11 i I IS5 f £ C f l ' D n i E C E  °*H8/i0r. jesi jedynein lekarstwem w tycli cierpie- 
r  A U L L H u - c ś  r U  n ” I Ł n  ntach. Pól paczki i ozpuszczunej w łyżce wody cu 
krowanej wysiarczy do ukojenia r&jgwattowniej-zego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

wr PARYŻtj, ulica d '\u j» u  m -U unorż &a; w  K 'urj:u« ie, w składach niateryal. 
aptecz. P i’. Mrozowskiego i Oaltcgo ; we Lwowie, w apt. P. MAotascha ; w Krakowie, 
w antece PP. Tr.uiczyiisLi.-go i Itedykj ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Minkiewicza. 

LywMWMfniaaBiatat .

P R A W D Z IW A  W O D A
1806 wynalazku 5 —26

p a n a  L e s s u e u r  w  P a r y ż u

U l  M IE IU IE .
N a spędzenie piegów i liszai, zapo

biega zmarszczkom, bieli płeć, w P a 
ryżu u p. G aste llie r, 47 rue de la 
Chausbće d’Antin, we Lwowie w ap te 
ce p. Mikolasch i w magazynach pp. 
Strzyżowskiego i BayerŁ i Leona.

Skład płótna i bielizny stołowej N. Langera i Synów. B

M A G A Z Y N  

H e n r y k a  S c h w a r z a
w  K r a k o w i e

otrzymał na sezón wiosenny i letni:
N o w o ś c i  w  w e ł n i e ,  p e r k a l a c l i  g r e i n u l i n i e  1 

a r t y k u ł a c h  f a n t a z y j n y c h .

I H O D E L E  p a r y s k i e  i  b e r l i ń s k i e ,  N I I K I E ^  i  
O K R Y Ć  d a m s k i c h .

kąpiele Kónigsdorff- Jastrzemb.
aj-"
k a  £  5
S m

« dl
M

■ S ;S 3* jess 
« - -  «« 

•S « £  M
jr  zr>Gł m łd-M O

-  o t w a r t e  1 5 .  m a j a .  _____
Tanie, zdrow e i przyjumne miejsce, nowo urządzouez ca
łym komfortem. Przepyszny park  i ogród, doskonała m u
zyka na czas kąpielowy, obfity księgozbiór.

Lekarze: Dr. Odebrecht, Dr. Taupel.
Z dworca kolejowego Petrow itz (kolej P ó łn o cn a ,) 

*/, godziny od Rfltibor (koloj G órno-Szląska) SYj godzi
ny doskonałego gościńca, podwody sto ją na w szystkich 
stacjach w pogotowiu. Tanie i wygodne pom ieszkania po- 
stręczj najchętniej
1841 i 12 I n s p e k c j a  k ą p i e l o w a .

r O r y  g i n a l n a  P a s t a  J P o m  p a d o n r .

D r .  W i n i e r u i t z a

Z a k ł a d  h o d r i a ł y c z n t j
♦ K A L T E S L E I J T G E B E S r ,

mila od W iednia, pół mili od kolei południowej (Lesing) o t w a r t y  p r z e *
c a ły  r o k . W łaściciel i naczelny Ukarz ces. radca

D r ,  ' W i l h e l m  f f  i n t e r n i t z ,
docont na wszechnicy wiedeńskiej.

K on su ltac je  i b liż szy ch  w iadom ości u d z ie la  Sic we W iedu iu , S t.
M b lk e rb iis te i 8 i  w  K a l t e i i l e u t g e b e i i .  1835 5—6

Szczawy słane alkaliczne jodoio - ta o w e
zdaniem profesorów kliniki lekarskich i najznakomitszych lekarzy, 
skuteczniejsze odwód słonych jodo-bi omowych K reiu iiueh , H a l l ,  

H eilbronn , Adelheidsquelle.
W y r o b y  c l i e i i i i c z n r  z  w ó d  i w o u i c k i c h

otrzymane, do leczeń domowych używane,
przyrządzane według przepisów Dra Czerniańskieą:0, prof. chemii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dra Radziszewskiego, prof. chemii 

Uniwersytetu lwowskiego i Dra Lutostafiskiego w Iwoniczu.

i i ó )  f w o n i c K a
jod i brom zawierająca.

Sól ta zawiera wszystkie stałe składniki w wodzie iwonickiej roz
puszczone. Używa się. do przyrządzania w domu k ą p i e l  o g ó ln y c h  
(dla o-ób dorosłych 2—4 kilogr. na 200 litrów wody; dla dzieci do 
lat lłłeiu 1 kilogram soli na 100 litrów wody), oraz do k ą p i e l  

u a s in d o w y c h  (20 dekargam).

Ł U G  i w o n i c k i  jod i brom zawierająi-y
C. wł. 1230,

s ł l i i i e j s z y  o d  w s z y s t k ic h  ł u g ó w  l e k a r s k i c h  w  ł i a u d l u
z n a j d u j ą c y c h  s ię .

Ług teu używa się do naeieruń (samy a ługiem lnb rozcieńczo
nym 1 : 2 : 5 :  10 wody, stosownie do porady lekarza); do oklańńlr 
( 1 :5 :  10 cz. wody); do w s to z y k iw a ń  ( 1 :1 5 :2 0  cz. wody;) do 
prządzenia kąpiel d la m ałych dzieci do lat ocfn  
(Va — 1 — l*/j litra  ługu na 40 — 50 litrów w ody;) do k ą p i e l  

itbBiadowych (1 litr ługu).
W Iwoniczu urządzają się kąpiele piaskowe, które są nieoce
nionym środkiem w cierpieniach zołzowych, nerwowych, gośćciowych 
i dnawycb. Po za obrębem Iwonicza można przyrządzić kąpiele 
piaskowe, biorąc 8 litrów ługu ua 200 litrów gorącego plaska.

Ule u iyw ać bez porady lekarza!
M U I j  i  w o n i c k i

sz c z e g ó ln ie j d o  o k ła d ó w  u ż y w a n y . (W  ty m  c e lu  r o z r a 
b ia  s ię  w r z ą c ą  w o d ą ) .

S ó l i łu g  iwouicKi rozsyła się. w puszkach blaszanych (kilogram 
soli złr. 150, litr lugn zł. D5GJ po 5 kilogr. resp. 5 litrów, opa
trzonych odpowiedniemi etykietami. Za te tylko Zakład ręczy, w in
nej zaś formie wyroby iwoniekie sprzedawane, nie są oryginalne, 
zwłaszcza ról czerwonego koloru, która jest mieszauiną soli i farbyi 
Ostrzega się publiczność, aby  takiej soli nie kupow ała. 
Muł rozsyła się w paczkach drewnianych 5 kilogr. soli zawierają
cych, 1 kilogram 50 ct. beż opakowania. 226711 1—2

Zamówienia przyjmuje Zarząd zdrojowo-kąpielowy w Iwoniczu, 
który udziela bezpłatnie wszelkich objaśnień, broszur, opisów i t. d.
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M aterje  m eb lo w e , dywany, firanki itp.
Zamówienia ua KONFEKCJE według 

modeli uskuteczniają się w jak najkrótszym 
czasie.

Próbki ua żądanie wysyłają się na pro
wincję opłacone. 2191 4—4

Świeży transport h o t d e r  i  h o r -  
t ó w  l e t n i c h  n a d s z e d ł  w ła ś n ie  ze

S t a w u t y ,
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LeugilaDr. Fr.

B alsam  brzozo w y .
Już sam przez się sok roślinny, który ciecie i  brzo-

z7i góy drsewo wywierci, jc«t od najdawniejszych 
czasów znany jako środek przy czy uiajucy się do piękności, 
.leżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam 

przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór 
poswiiruje tymże twarz lub inną część skóry, to  się do z a jn trz  ra n a  oddzielą 
p raw ie  nieznacznie łu sk i pod k tćrem i skó ra  s ta je  się mieniąco b ia łą .

Ten balsam wygładza powstało ua twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, nsuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze
syłką pocztową o 10 więcej. 1834 9 — 12

Skiady: w e  L w o w i e  w apt. p. Zygm. Uuckura, pod „srebrnym orłem.*

farbiarni W. Szpindlera w Berlinie

Sławna od lat 150
jako jedyny  środek leczniczy i konserwacyjny, zspomocą które) za pisemną 
gw arancją w ciągu 14 dni bez śladn usuwa się piegi, ostudy, pryszcze, dzióby, 
wągry, czerwoność nosa, w ogóle każdą nieczystość na tw arzy. P isem n a  
g w a ra n c ja  daje takie  zapewnienie, że gdyby ta  oryginalna Fasta  Pompadour 
nie skutkow ała, pieniądze bez przeszkody oddane będą. Cena słoika z prze
pisem użycia 1 zł. 50 ct. a  'W i l h e l m i n y  R i x ,  wdowy po doktorze Al
bercie Rix. 9027 4—6

we Wiedniu, Adlergasse 12, II . piętro we własnym d,mu.

Nie przewyższone w m lew ie Żytnem
ani przez ż a d e n  i n n y  k a m i e ń  młyński w ńwiecie, j.:ą

J s l a r o s p a t a c k i e

kwarcowe kamienie młyńskie
wyrabiano przez

J. Rudolph Brzorad.
Gdy faktycznie wojna już wybuchła, a zaprowiantowanie wojsk wyłącznic polega na mące żytnej jak 

również ze względu, że w Galicji i tak przeważnie żyto i miękie gatunki pszenicy bywają m ette, pozwalam 'sobie 
moje kamieni młyńskie panom posiadaczom młynów najmocniej zalecić.

Prócz tego są moje kamienie młyńskie u i e z r ó w u a n e  i do innych rodzajów miewa, a to szczególnie 
do śrutowania i do miewa kukurudzy, a kamień młyński z Sarospataku trw a d z i e s i ę ć k r o ć  dłużej, jak każdy 
inny zwykły kamień młyński, a przytem wydaje o 25 prc. więcej mąki, z tego też względu, • Sarospackie kamienie 
młyńskie są stosunkowo najtańszymi pomiędzy innymi istniejącymi.

Zamówienia przyjmują się a cenniki wysełają się na żądanie bezpłatnie.
Z fabryki kw arcow ych kamieni m łyńskich w  S a ro sp a tak

J .  R l l d o l p h  B r z o r ń d  W Sarospatak, Węgry (Poczta, Stacja kolejowa i telegraf.)
baroapatak w kwietniu 1877. ‘ p-go a _ i o
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§  T R U S K A W I E C .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 15. maja 1877

K ą p i e l e  s l o u o - g i a r c z a n e  i  i e l a z l s t « . i i ] o n o . ś i a r «  
c z a u o - g g l a i n o w e ,  s k o n o  a l k a l i c z n e  z d r o j e  r o z r z e 
d z a j ą c e  d o  p i e t a .

Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, 
cztery restauracje i cukiernia.

Odlegicśo zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedua mil*- 
N a dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju , zarzą I *a- 

k i adu przyjm uje także zamówienia ua takowe.
A pteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zak ładu  Dr. Z .  K i e g e r ,  krajow y radca zdrowia. 
Zamówienia na pom ieszkania mogą być o ty le uwzględnione, o 

ile dołączony zadatek ubezpiecza czas najm u.

F r a n c i s z e k  t k r a l l ,
21.-9 3—C dzierżawca zak ładu .
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CYGf t M  B ! SKIE(C A N A R lS  INDICA)
PP. G R IM A U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica V ivienne.
W szelk ie  środk i aż do dziś używ ane przeciw  astm o m , w jakiejby  niebyły form ie i 

staci, m iały  zaw sze za podstaw ę bflladone,  n tram onium ,  n iko ty n ę  a lbo  opiuni .
N iedaw ne dośw iadczeuia dokonane w N iem czech, a  pow tór/one  we F ran c ji przekon;- 

że konopie indyjskie z B engalu (Canabis indicał posiadają  w łasności skuteczne -J,» za-UH 
w iania  przeciw  tej słabości, jak  rów nież przeciw  kaszlom  nerw o w y m , suchotom  garJ!au v ifl 
zaka tarzen iu , ochrypłości i u trac ie  g łosu, nev, ra l^ iom  tw arzy  i be/.scnnost i.

D la  un ikn ien ia  licznych fa łszerstw  i naśjadow nictw a, żądać abv  stornpe' rządow y 
cu:;ki ko lo m  niebieskiego, stósow nie do p raw ą  z 36 L istopada  1875, m a rk a  fab ryczna! 1

* G R IM A U L T  e t COMP. znajdow ały  s.;-* na iedpej etykiecie.<)}ó\vnycH hptefiyu h wDosfać mofn.Y \o t M ’srn Y I.
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Wydawcy i właściciele: J. JDebrzaśsld i Ł  Grornan.
mtwtMBBn&ea

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z amksiui , Gazety iNajodowej" pod zarz%dem £.; 8kerla-



'D odatek  „G azety Narodowej” do Nr. 108.
Lwów d. 12. maja.

Węgierskie dzienniki zaniepokojone są, mo
cno zapowicdzianem ogłoszeniem niepodległości 
Rumunii i obwołania księcia Karola królem. W 
ostatnim numerze Gazety Narodowej korespon
dent nasz z Rumunii pisze, iż tam wydano ma
pę N o w e j  D a c j i ,  obejmującą Siedmiogród, 
Bukowinę i południowe Węgry wraz z Temesz- 
warem, i to z inspiracji rządowej, aby dla polity
ki Braiiana zyskać zwolenników. Dzienniki wę- 
gierskie, a nawet umiarkowany, mmisterjalny 
Pe8ter Lloyd wzywają rząd, ażeby wystąpił z 
swej neutralnośei, skoroby ogłoszono niepodle
głość Rumunii. Inne idą jeszcze dalej, i wzywa
ją rząd do czynnego wystąpienia i wystawienia 
korpusu w Siedmiogrodzie nawet w razie, gdyby 
Rumunia wzięła czynny udział w wojnie prze
ciw Turcji. I słuszną dodają uwagę, że jeśli ga
binet wiedeński uważa udział Serbii w wojnie 
za sygnał dla Austro-Węgier do zajęcia Serbii, 
to takie samo niebezpieczeństwo grozi monarchii 
i z wmięszama się Rumunii w wojnę i z ogło
szenia się niepodległą.

A le gabinet wiedeński coraz dalej wycofy wa 
się, gdy niebezpieczeństwo istotnie grozi. Mini- 
sterjalna Presse w odpowiedzi na wezwania wę
gierskie odpiera dzisiaj, że gabinety, a i austro- 
węgierski, nie odpowiadając na wezwania Rumu
nii o zabezpieczenie jej neutralnośei, namarko- 
wały tak swe stanowisko, iż i teraz wobec wy
padków, które jako konsekwencje wkroczenia 
Moskwy du Rumunii przewidzieć się dały, wy
stąpienia ich spodziewać się nie należy; co zna
czy, że Austrja i w razie wzięcia udziału Ru
munii w wojnie, i ogłoszenia jej niepodległości, 
zachowa się nadal neutralnie.

Cóż więc znaczyło oświadczenie Andrassego 
w odpowiedzi na interpelację, że Austro-Węgry 
przestrzegać będą swych interesów, i skoro te 
zagrożone będą, poczyni potrzebne kroki?...

Takie z jednej strony stawianie się w go
towości niby do zabezpieczenia swych interesów, 
a z drugiej strony cofanie się, gdy te interesa 
najwidoczniej są zagrożone, charakteryzuje całą 
sytuację Austro-Węgier w dzisiejszej chwili. 
Ktoś ją  trzyma za poły tak, iż co się zeiwać 
powinna, to ona cofa się. A tym ktosiem jest 
nie kto mny, tylko gabinet berliński. Nie pozwa
lają jej ani iść z Anelią, atid na własną rękę 
bronić swych interesów. Są to skutki wejścia 
Austro-Węgier w trójce»arskie przymierze.

Operacje Moskali przeciw Karsowi i Erze- 
rum zostały wstrzymane. Urzędowe biuletyny, 
jakie telegraf przyniósł z Petersburga i Tyflisu, 
napróżno chcą zamaskować klęski, jakich Mo
skale doznali d. 6. i 8. maja pod Karsem. Jene
ra ł Loris-Melikow w d. 6. maja usiłował postą- I

pić z silnym oddziałem wojsk na południowo- 
zachodnią stroną Karsu, drogą ku Erzerum wio
dącą. Udało mu się wprawdzie zająć miasto Ka- 
gisman, lecz potem oddział wojsk jen. Loris-Me- 
likowa „musiał rekognoskować i powrócić". Tak 
opowiada biuletyn, lecz nie wyjaśnia, kto zmu
sił ten oddział do rekognoskowania w tyle. 0 - 
statni ustęp biuletynu jest jednakże jasnym. 
„Pułk dragonów Schwera wysłano naprzeciw te 
go oddziału". Przetłumaczywszy to z języka woj
skowego na zwykły, okaże się, że oddział ten 
został pobity, uciekał, a pułk dragonów wziął 
uciekających pod swoją opiekę i zasłonił dalszy 
ich odwrót.

To stało się na południowym zachodzie Kar- 
su d. 6. maja.

•lenerał Szeremetiew na północnym zacho
dzie Karsu d. 8. maja nie doznał lepszego powo
dzenia. Na północ i poluduie Karsu poruszały 
się moskiewskie kolumny ku wspólnemu celowi 
na zachodzie, ku Erzerum. Południowy oddział 
pod jen. Loris-Melikowem, musiał się cofnąć 
przed Turkami, d. 8. maja zaś musiał Szereme
tiew rejterować. Spotkała go przytem mała nie
przyjemność; wpadł w zasadzkę, i to dość silną, 
skoro opiócz czterech batalionów tureckiej pie
choty były w niej także i baterje. Zasadzkę tę 
„odkrył" Szeremetiew podczas swego odwrotu; 
widać z tego, że nie udało mu się pójść naprzód, 
a odwrót zamykały mu owe cztery bataliony z 
baterjami. Cuda, w biuletynie opisane, są bar
dzo wielkie; Szeremetiew uszedł z zasadzki, ba
terjami uzbrojonej, nie straciwszy ani jednego 
zabitego, a między dziesięciu rannymi opłakuje 
także jednego kozackiego konia.

Telegramy ,,Gazety Narodowej“.
B u k a r e s z t  d. I I .  m aja w  nocy. 

Najw iększy m onitor tnrecki pod B ra -  
llę  zbliżając się o 3. godzinie po po 
łudn ia , ustaw ił się za wyspą Ghiacet 
i ostrzeliwał miasto, moskale z krze- 
gu  i z bu lw aru  nad D unajem  odpo  
wiiadali n a jp ierw  lżejszą arty lerją, 
lecz nic trafiali. Lecz później odsłoni
li zam askowane winnicami, na wzgó
rzach nad miastem ustawione baterje  
dział ciężkiego wagom iaru, i rozpo
częli z nieh ogień, k tóry  trwał godzi
nę. D w a  granaty  w pad ły  do kotła p a 
rowego, k tó ry  pękając ndziełił ognia  
prochowni, m onitor wyleciał w po
wietrze. Dwie&cie Żołnierzy osady mo 
nitora utopiło  się. Betm ani urato
wani.

(Dwiestu osady na monitorze dunajskim być 
nie mogło. Osada monitora najwięcej liczy 50 
ludzi; pr. r.)
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Bukareszt d. 12 maja. Od jutra głó
wna kwatera moskiewska będzie w Plo- 
,eszti.

Bukareszt dnia 12. maja. Na nocnem 
posiedzeniu po rozprawach nad interpelacją 
Stolojanusa co do kroków przeciw bomardo- 
waniu tureckiemu miejscowości rumuńskich, 
Izba przyjęła 58 głosami przeciw 29 nastę
pujący porządek dzienny: „Widząc iż Tur
cja zaczepnem postępowaniem zerwała węzły, 
wiążące Rumunię z Turcją, i konstatując iż 
Turcja rozpoczęła kroki nieprzyjacielskie 
przeciw Rumunii a rumuńskie działa juz od
powiadają na tureckie wypowiedzenie 
wojny, Izba opiera się na poczuciu spra
wiedliwości mocarstw gwarancyjnych, które 
traktatem paryskim zastrzegły polityczny 
rozwój Rumunii, i upoważnia rząd, do podjęcia 
wszelkich kroków, zabezpieczających byt Ru
munii i dozwalających jej zająć po przy
wróceniu pokoju dobrze określone stanowisko 
polityczne, któreby jej, wolnej od wszelkiej 
zawisłości, dało możność spełnienia swej 
misji politycznej na Wschodzie.

(Jest to więc upoważnienie dla rządn, wypo
wiedzenia wojny Turcji a ogłoszenia niepodle
głości Rumunii. P. r.)

Wiedeń dnia 12. maja. Tu i w Pesz
cie ogłoszono ministerjalne rozporządzenie, 
ogłaszające zasady, podług których władze 
i obywatele Austru-Węgier mają co do han
dlu i żeglugi postępować podczas turecko- 
moskiewskiej wojny.

B>zyin dnia 12. maja. „Italie" donosi, 
że Corti dziś lub jutro udaje się na swą 
posadę ambasadora do Konstantynopola.

Petersburg dnia 12. maja. Minister
stwo marynarki konstatuje, iż turecka blo
kada na Czarnem morzu nie jest istotną.

(tj. że nie jest dostateczną ilością okrętów 
wykonywana, w jakim to razie podług umowy 
międzynarodowej niema być przez neutralne mo
carstwa jako blokada uznaną. Moskwa widocznie 
chce takie nieuznanie prowokować; p. r.)

Jenerał Tergukassow obsadził dnia 8. 
maja DiadUin bez walki. Ludność przyjęła 
go przj jaźnie.

Bukareszt 12 maja. W rozprawach 
nad intorpelacją Stolajanusa oświadczył Ko- 
golniczano, że Turcja sama zerwała z Ru- 
mnnią i wypowiedziała jej wojnę, zrywając 
stosunki dyplomatyczne.

(Ależ pierwej Rumunia zawarła konwencję

z Moskwą, co było zerwaniem z Turcją najja
wniej szem; p. r.)

Zaproponowano dwa porządki dzienne: 
pierwszy wypowiadał, że gdy węzły między 
Rumunią a Turcją są zerwane, Pumunia 
staje się samowładnym panem swych losów. 
Drugi podał poprzedni telegram.

Przy rozpoczęciu w nocy przerwanego 
posiedzenia, oświadczył Jonesco: Rumunia 
nie ma pieniędzy, nie ma armii gotowej i 
nie ma sprzymierzeńców, bo przecież Mo
skali nie może uważać za sprzymierzeńców 
nie potrzeba więc wypowiadać wojny.

Minister Bratiano odpowiedział, że Ru
munia udawała się do mocarst aie r e o- 
trzymała żadnej odpowiedzi. Opuszczona, 
musi tylko na własne siły liczyć Ma ona 
dobrą armię i dobrych oficerów i może do
wieść swej żywotności; musi się bronić, sko
ro Turcja wypowiedziała wojnę.

Poczem przyjęto w pierwszym telegra
mie podany porządek dzienny.

Telegramy innych pism.
T y flk s  d. 9. maja. Przednie straże korpusu 

erywańskiego doszły do Buszek (dwie mile na 
północ od Hamur), i w cela rekogaoskowania 
wysłały oddziały kawalerji ku K agisnan. W po
wiatach Karsu, Bajazetu i Kagismanu zaprowa
dzono już moskiewską administrację.

P e t e r s b u r g  d. 10. maja. Tutejsza giełda 
ofiarowała 60.000 rubli na cele wojenne. Dalszy 
korpus gwardji odesłano nad Dunaj. Armia po
łudniowa zostanie znacznie wzmocniona.

Petersburg d. 10. maja Rokowania z 
francuz ko liemieckim consorcinm o pożyczkę 15 
milionów fantów szterlingów bliskie ukończenia. 
Syndykat wypłaci rządowi w maju pięć, w sier
pniu pięć, a ostatnie pięć milionów w paździer
niku.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 10. maja. Sułtan 
wyje żdża w tych dniach do Szumi i. Podczas je
go nieobecności, rządzić będzie Rada ministrów 
za szczególuem umocowaniem Abdul-Hamida.

B u k a r e s z t  d. 10. maja. Książę Karol 
poddał się o tyle pod moskiewską komendę, iż 
zobowiązał się do postępowania zgodnie z za
miarami głównej kwatery. Wypowiedzenie woj
ny Porcie ma nastąpić 13. maja.
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KURS G IEŁD Y W IEDEŃSK IEJ
WIEDEŃ U . maja 1877.

godzina 10 minat 42. przed połućL .«n 
Akcje kred. 135.50. Anglo-austr. C5>— 
Kolei Kar. Lad. 199.— . Kolej połud. — . -  
Napoleondor 10.34. Usposobienie, dorfi stałe.
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